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M i n .  C i a n o  p r z y p o m i n a ł  w  Hiszpanii
Fajne zobowiązania wobec Włocb

Hiszpania chce wyplątać się z  p rzyrze cze ń
c ) B i Ż ,  21. 7. W zw iązku  z o- 

la in ią  w izytą  min. C iano w  H i­
szpanii in form u ją  nas tutaj że m. 
>n. w y jazd  m in. C iano m iał na 
celu przyp om n ien ie  w ykon an ia  
'■■auzu' układu w łosk o  hiszpań- 
S | ego. Jak w iadom o państw a osi 
P ostanow iły przeznaczyć do zw ią ­
ż ą  z osią stosunki h iszpańsko- 

oskie. toLeż i uż od 1933 r. da- 
■uje  się w spółpraca w łosko 
szpanska, która została ' 
la m y  traktatów .

P ierw szy  układ został 
o sierpnia 19 33  
Pom ocy

n7afaę? 9 3 7 Układ ^  7
techniczne szczeSó łow o

oitlilarnego p ‘ k tWnSP° ldZlala: 
w spó łd zia łan i! P r ^ ja z n i 1
nv dnn Zostal 'P re cy z o w a ­ny dopiero  w  R jyrn ie  193aV

w e ^ '  k l a u z u l e
W)arogodnych  w iado-

hi- 
u jęta w

zaw arty

m ości, pakt ten za w iera ł szereg 
ta jn ych  klauzuł, podp isan ych  
przez gon. F ran co  i M ussolin iego. 
P od a jem y  n iektóre  z n ich : punkt 
7 głosi, że gen. Franco zob ow ią zu ­
je  się

„d o  zorganizowania państwa naro 
dowo - syndykalistycznego, kierując 
się wg. ideologii politycznej, ekono­
micznej, kulturalnej i socjalnej pań­
stwa faszystowskiego.”

P aragra f 11 u k ładu  zobow iązu je  
gen. F ran co do w spółdziałan ia  z 
W łoch am i w  ak cji p ropagan dow ej 

A fryce , szczególnie wśród w y-
paiisiw  ’ -• fr zasady znaw ców  islamu. P aragraf 1.2 m ó- 

osi d a H iszpanii. w - Q WSpółdziałan iu  w  krajach 0
ustroju marksistowskim.

W  paragra fie  16 gen. F ran co w y  
raża zgodę na przystąpien ie  do 
paktu przyjaźn i i pom ocy  państw  
osi.

P unkt 17 odn osi się do Portu­
galii i zobowiązuje Hiszpanię do 
pozyskania tego kraju dla psi
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Walka rycerzy polskich z kozakami
Demonstracje w Moskwie

na i członków
dzień kultury

M o s k w a ,  2 1  7 a  * ,
od b v łv  W e w torek
f « n y m  Pęla c u !J ° S0k ^ ie na. C zer- 

w obecn ości Stali- 
rządu sow ieck iego  

stości i zawódv U l°c z y -
» t ™  i . n t f odb),iy si«
m onstracji p o lity czn e ,™ ™ ™ 5, -  

Na p lacu  zebrało 
tysięcy^ g im nastyków  i 
Iow  w śród  nich  1  200 ni' 0dtle-

« ■ * * < &  " S t e
d e filow a ły  w  n arodow ych  .+ 

z ,  sw o ją  ork iestr^ ' J f c  
złozona z 100  m u -w kaw S 

w ykonała  kantatę Stalina 
stępnie przy  dźw iękach  
delegacja  ukraińska w yk on ała

a na- 
bandur

w id ow isk o , m a ją ce  charakter ś c i­
śle polityczn y .

Na C zerw on ym  P lacu  został 
u staw ion y  z p łótna i karton u  za­
m ek polski z X V I w. z k tórego 
w yszli rycerze  p o lscy  w  stro jach  
X V I w., zaatakow ali ich  zaporoż- 
cy  kozacy , k tórzy  po zaw ziętej 
w a lce  odn ieśli naturaln ie z w y c ię ­
stw o, następnie od b y ła  się w alka  
l 9 l 8 r., w  k tórej u kraińscy  r o ­
botn icy  i ch łop i pokon ali N iem ­
ców , w yob ra ża ją cych  germ ański 
in terw en cjon izm . N astępnie zo ­
stał odśp iew an y  hym n. w  którym  
Pow tarzał się refren  ..do tej pory

raz p rzeciw dzia łan ia  w  n im  inte­
resom  sprzecznym  z państw am i 
osi.

WSPÓŁPRACA
MILITARNA

Par. 20 zapew nia d ow ód ztw u  
w ojsk ow em u  W łoch  sw obod ę p o ­
d e jm ow an ia  prac  dla ob ron y  pań ­
stwa na w szystk ich  terytoriach  
H iszpanii, a par. 22 m ów i o zor­
ganizow aniu  przez W łoch y  p rze ­
m ysłu  w ojen n ego .

P u n k ty  o d  24 —  29 u jm u ją  
w spółp racę  H iszpanii i W łoch  na 
w ypadek w o jn y , m ów iąc o ew en ­
tualności stanow iska n eutra lnego 
w zgl. p om ocy  czyn n e j na w y p a ­
dek  w o jn y . W  czw a rtym  pu n k cie  
par. 24 cz.ytamy:

„Na żądanie rządu włoskiego pan 
stwo hiszpańskie zadeklaruje się jako 
będące <u stanie sojny z państwami 
nieprzyjacielskimi paiietn a faszy­
stowskiego” .

W  d rugim  ustęp ie par. 25 jest 
zobow iązan ie  tej sam ej p om ocy  na 
w yp a d ek  w yp ow ied zen ia  w o jn y  
przez W łoch y  dla obron y  sw eg o  
terytorium  czy  też na skutek  o d ­
m ow y  zadośćuczynien ia  re w in d y ­
k acjom  terytoria ln ym  lu b  p o lity ­
cznym  w łosk im .

BAZY ŚRÓDZIEMNO­
MORSKIE

W reszcie w  par. 28 zn a jdu jem y 
ustalen ie praw  h egem onii w ło s ­
ko h iszpańskiej na M orzu  Ś ród ­
ziem nym  w  płn. A fr y c e  oraz spra­
w ę  o k u p a cji przez oba państw a 
baz śródziem n om orsk ich  czy też 
te ry toriów  p ó łn ocn o  - a fryk a ń ­
skich , obecn ie  za jętych  przez pań­
stwa w rog ie  W łoch om .

j e d n a k  TRUDNOŚCI
W edług op in ii k ół fran cu sk ich  

m in. C iano d la tego om aw iał tajne 
zobow iązania H iszpanii w obec 
W łoch, pon iew aż gen. F ran co w y ­
sunął trudność realizacji zaw ar­
tych w pakcie postu latów . Jak gło 
sza o fic ja ln e  w iadom ości w izyta 
min. C iano n ie dała żadnych  po-! 
zytyw nych  w yn ik ów . W ob ec  je d ­
nak istnienia ta jn ych  klauzul W ło ­
chy będą m ia ły  dalsze m ożliw ości 
nacisku na H iszpanię. A k cja  
marsz. P eta in ‘a w yw oła ła  już je ­
dnak p ew n e zm iany w  stosunkach 
w łosko - h iszpańskich  i n ie w ia ­
dom o czy nie przeciw staw i się 
dalszej w sp ółp racy  z p ozytyw n ym  
w ynikiem .

Na wszystkich ziemiach Rzeczyp «spoIitej żniwa w  pełni. Piękna 
pogoda sprzyja bogatym  zbiorom . Na zdjęciu /n iw iarze przy swej

m ojn ej pracy.

O p t y m i z m  w  T o k i o
po trzeciej rozmowie Crsigie — Arita

T O K IO , 21 .7 . Jak d on os i „A g e n c ja  
D om ei“  na p o d sta w ie  in form acji ze 
ź ró d e ł o fic ja ln y ch , poranna k on feren ­
c ja  m in. A rity  z  a m b asad orem  W . Bry 
tanii sir R obertem  C raigiem  przez  o -  
m ów ien łe  zagad n ień  o g ó ln y c h , p rzy ­
g o to w a ła  grunt d o  om ów ien ia  p o szcz ę  
g ó ln y ch  p ro b le m ó w  in teresu jących  Ja 
p on ię  i A n g lię , a p rzed e w szy stk im  
„ s p r a w  T sientsinu” .

M in. A rita z ło ż y  raport z p rzeb iegu  
r o z m ó w  n a  p osiedzen iu  gab in etu , k tó 
ry  zb ierze  się  w  s o b o tę  z rana. R ó w ­
n ież sir R obert G ra ig ie  sp od z iew a  się 
o trzy m a ć  w  s o b o tę  n o w e  instrukcje, 
c o  s tw orzy  w arunki d o  p o d ję c ia  d al­
szy ch  pertraktacji, b y ć  m o że  je s z c z e  
t e g o  s a m e g o  dnia.

J ed n ocześn ie  z op ty m isty czn y m i su­
gestiam i c o  d o  a tm osfery  i w y n ik ów  
rozm ó w  b ry ty jsk o  - ja poń sk ich , A g en  
c ja  D om ei n ie za p rzesta je  p u blik a cji 
ob sz ern y ch  i s z cz e g ó ło w y ch  s p r a w o z ­

dań  z p rzeb iegu  an ty a n g ie lsk ich  ma 
n ifesta cy j, o rg a n iz o w a n y ch  p o d  ha 
słem  n ieu sręp liw ości w o b e c  p o stu la ­
tów W . Brytanii i likwidacji 
nień na Dalekim Wschodzie.

u p ra w -

•  B e n e s z  |

•  w Londynie ^
L O N D Y N , 21.7. B yły  p rezy ­

dent C zech o-S łow acji, Benesz, 
p rzybył ze Stanów  Z je d n o cz o ­
nych do Londynu. B enesz ma 
naw iązać szereg  p olity czn ych  
kontaktów  z polityczn ym i ko­
łami A n g lii.

Zdenerwowanie wśród hitlerowców, panika wśród ludności

Spisek rewolucyjny
w y k r y t e *  w  G d a ń s k u

G D A Ń SK , 21. 7. W iadom ość o 
zastrzeleniu  polsk iego strażnika 

! gran iczn ego  przez h itlerow ców  
gdańskich  w yw oła ła  ogrom ną pa 
nikę w śród  ludności gdańskiej. 
G dańszczanie, ży ją cy  w  ciąg łe j 
n iepew ności i przestrachu p rzy ­
puszczali, że n ow a ta p row ok a cja  
h itle row ców  gdańskich  pocią ­
gnąć m oże za sobą n ieoblicza ln e 
skutki. Ludność, zwłaszcza z miej 
scow ości przygranicznych, rozpo 
częła przygotowania do ucieczki 
do Polski.

N arodow i socja liści, w idząc te 
paniczne nastroje, rozpoczęli ak­
c ję  uspakaja jącą , in form u jąc , że 
Senat G dański w yraził R ządow i 
P olsk iem u  w ybazy- ubolew ania , 
W iadom ość ta d op iero  przyniosła 
uspokojen ie .

N azw isko za bójcy , k tóry  jest 
urzędn ik iem  ce ln ym  brzm i Stein. 
N azw isk tow arzyszących  m u 
sztu rm ow ców  nie zdołano do ­
tychczas ustalić.

D ziś krążą u porczyw e p og ło ­
ski, że policja gdańska miała

L o n d y n  d ą ż y
przyśpieszenia decyzy]

p rze d  4-tym  sierpnia b. r.
Oo

ty lko w e śnie m ożna b jdo  zob a - 
boh aterów  ja k  m y “ .

I/ONDYN, 21.7, W  tutejszych 
kołach politycznych twierdzą, że 
na ostatnim posiedzeniu gabinetu

wojna z Japonia postanowiona!
sensacyjne pogłoski w  M oskw ie

; . m ó s k w x  2 1 , 7 . D użc J Ł . .

d n e g 7 zT *  tU n ilano™ c je -
Kulika ZaSt?Pc:)w W oroszyłowa, 
skami ’ S nodow °dzącym  w oj-
w s c h o d r ^ r  na D aiekim
ńomin -16’ k natychm iast po 
y *  acji od lecia ł sam olotem  do

tlom U aWOSt(1^ -  , UważaJą tu, że 
^ ^ m l CJa Kulika oznacza, iż 
nią. Postanowił wojnę z j apo„

n a f r S u  lu P °za tym  pogłoski, że 
stanni WsChÓd od ch °d zą  n icu - 
ria lówŁ W lelkle transporty  m sle- 
kim L 7 Jennych ' P R Śde w szy st- 

T n  ® lEow  i sam olotów .
T O K jO, 2 ! .  7. K on flik t, pow-

Coraz cieplej
dniu 22 bdywany Przebieg  pogody wp - - b. ni.

^ t s
st. sla.be

, ■  ̂ lrd?d  ... w ładzam i japoń sk i-

cernuZarZk i™ ja p oń sk ieg<> k° n ‘  . e Pl0atuia ce g 0 kopaln ie
rdfai • 1 n a fty  na P ó łn ocn y m  Sa- 
ch ah m e na tle w y rok u  m ie js co ­
wego sądu sow ieck iego  u legł pe ­

w nem u zaostrzeniu.
B 'cczn ik  japon=k’ego m'n|^tjr- 

stwa spraw zagranicznych oś-
w ia czy ł dziś, że /.daniem  rządu 
ja p oń sk iego  w ładze sow ieck ie  d ą ­

żą do gospod arczego  zniszczenia 
przed sięb iorstw  japoń sk ich . R ze­
czn ik  przy łącza  się do stanow iska 
ad m ira licji, że w ładze sow ieck ie  
św ia dom ie  zm ierza ją  w prost do 
w yg łodzen ia  rob otn ik ów  k on cer­
nu, o d czu w a ją cy ch  obecn ie  p o ­
w ażny brak  środ k ów  żyw n ościo ­
w ych .

Taki stan rzeczy, zdaniem rze­
cznika, jest nic do utrzymania.

M u s i o n o w  n a  a u d i e n c j i
u króla Jerzego VŁ

b ry ty jsk ieg o  postan ow ion o  k on ty­
n u ow ać rokow ania  z 
dnia od roczen ia  sesji 
tu, t. j. do dn ia 4 sierpn ia  b. r. O 
ileby  do tego  czasu porozum ien ie  
w  spraw ie paktu trzech  nie zosta ­
ło  osiągn ięte , rząd  b ry ty jsk i przer 
w ie  rokow an ia  z R osją .

P ostan ow ion o  dążyć do zaw ar­
c ia  porozum ien ia , ale stan ow czo  
o d rzu c ić  p rop ozy cje  R os ji, doty ­
czące  t. zw. a g re s ji pośred n ie j. 
P on adto  rząd bry ty jsk i nie ch ce  
zg od zić  się na p ropon ow an e o- 
sta tn io  przez M oskw ę n aw iązan ie 
n atychm iastow e rozm ów  m iędzy 
sztabam i w ojsk ow ym i A n g lii, 
F r a n c ji i Sow ietów .

W  zw iązku z ostatnim i propozy­
cjam i M oskw y, odbyw ają  się na­
rady  m iędzy rządam i fran cu sk im  
i an gielskim , co  opóźn iło  w ysłan ie  
n ow ych  in stru k cji dla am abasado 
rów  państw  za ch od n ie !

AV obecnej sytuacji Anglia jest 
Rosją do czynnikiem, który dąży do jak naj 
parlam en-1 szybszego rozstrzygnięcia sprawy

układu trzech  m ocarstw . Rząd 
b ry ty jsk i je s t  zdania, że nie m oż­
na p ozw o lić  na dalsze p rzecią g a ­
nie się i tak ju ż  za d łu go  trw a ją ­
cych  p ertra k ta cji, w obec czego , 
bez w zg lędu  na ich wynik, rozm o­
w y  m uszą być zakoń czone w  c ią ­
gu lipca .

przeprowadzić masowe areszto­
wania wśród utajonej opozycji,
p rzy  czym  aresztow ać m iano po 
dobn o ok o ło  190 osób. Jed n ocze ­
śn ie przeprow a d zon o  re w iz je  w 
w yn ik u  k tórych  znaleziono różne 
go rodza ju  broń  ja k : karabiny,
k arab in y  m aszynow e, am unicję , 
granaty  ręczne i m ateriały  w yb u  
chow e. W praw dzie  kom u n ik at o- 
f ic ja ln y  poda je  liczb ę  aresztow a 
n ych  osób na 20 , ale w ed łu g  og ó l 
n e j op in ii istn ieje ten den cja  do 
zm niejszania znaczenia obecn ych  
aresztow ań.

K rążą t,u u porczyw e pogłosk i, 
że w ykryto form alny spisek, któ 
ry miał na celu dokonanie prze­
wrotu w  Gdańsku. R ew olta  m ia­
ła b y ć  poprzedzon a akcją  terro- 
rystjm zną, przy  czym  p ierw szym  
w ystępem  sp isk ow ców  m iało  b y ć  
w ysadzen ie  w  pow ietrze  g azow ­
ni.

M asow o rozpow szechn iana jest 
u lotka antyhitlerow ska,- która za 
tytu łow ana jest ..C hcem y p ozo ­
stać W o ln y m  M iastem ". U lotłca 
ta w yw oła ła  duże zd en erw ow a­
nie w ładz, k tóre w yd a ły  rozporzą 
dzenie, n akazujące energiczne 
przeciw dzia łan ie  dalszem u je j roz 
pow szechnian iu .

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
Surow a Kontrola listów

w Trzeeiei Rzeszy

L O N D Y N
cy
now,

, . 7. P rzew od n iczą -
fa rsk ie g o  sobrania M usza- 

k tory  spędził k ilka dn i w  
L on dyn ie , w y jed z ie  
łudniu  do Pa

, rattrra ok, ^  
• sc;,-w*.

Tempe 
wiatry miej

dzisiaj pop o- 
. ! /ż a ,  gdzie  zostanie

W zy ję P  przez prem iera D aladier 
rmn. lerriota , k tórego  gościem  

będzie  podczas w eek-endu 
P odczas p obytu  w  ł^ondynie 

M usza no w przeprow adził szereg

rozm ów  z osob istościam i ze św ia­
ta rządow ego i parlam entarnego. 
M . in. M uszanow  o d b y ł rozm ow y 
z lordem  H a lifax em  i radcą ek o ­
n om iczn ym  rządu sir Frederick  
L eit Ross. C h ociaż w izyta  p. M u- 
szanow a m iała charakter ściśle 
p ryw atn y , został on p rzy ję ty  przez 
króla w  pałacu  Buckingham .

Imigracja żydów 
z „protektoratu"

P R A G A , 21. 7. P rotek tor 
R zeszy von  N eurath  u tw orzy ł 
centra lny  urząd dla em igracji 
żyd ow sk ie j, pow ołując na je g o  

czo ło  dyrek tora  Stah leckera . 
Wszyscy żydzi, pragnący  w y­
em igrow a ć z terenu p rotek to ­
ratu, m uszą uzyskać zezw o le ­
nie tego urzędu.

i LONDYN, 21. 7. Agencja Reu- 
! tera d ow iad u je  się z M etzu, że 
J w szelka k orespon den cja  p rzyb y - 
' w ająca  do N iem iec z F ran cji lub 

A n g lii poddaw an a jest w  nie- 
; m ieck ich  u rzędach  pocztow ych  

na zach odn iej granicy  R zeszy nie 
zw yk le  su row ej kontroli.

W szystk ie  listy są prześw ietla  
ne i w  razie n a jm n ie jszych  p o ­
d e jrzeń , że zaw ierać m ogą w iado 
m ości o  charakterze p o lity czn ym  
—  otw ieran e i k on fiskow an e.

P od ob n a  kon tro la  stosow ana 
jest w ob ec  listów  w ysy ła n ych  z 
R zeszy  na zachód i d o tyczy  ona 
przede  w szystk im  k oresp on d en ­
c ji, p och od zące j z ok rę g ó w  Saa-

Złóż ofiarę na F.O.N.

ry, A k w izgranu , K olon ii i innych  
o środ k ów  zachodn ich  N iem iec.

K a żd y  d r i e A
przynosi obecnie

prenumeratę 

ABC najlepiej

olbrzymie zmiany. Zwłaszcza przy 
wyjeździć na wieś, gdzie gazet 
kupić nie można, zapewnić sobie 
należy regularną wysyłkę pisma. 
Jeśli jutro wyjeżdżasz na urlop, 
dziś jeszcze zamów 
ABC.

Prenumeratę 
jest zaniaw-iać:

W WARSZAWIE — telefoni­
cznie 909,93 (9— 16). osobiście w 
kantorze Marszałkowska 74 (8— 
19), W CAŁEJ TOLSCE — kartą 
zamówieniową, którą zamieszcza­
my w dzisidłfezym numerze.

Prenumerata ABC kosztuje 
rl zł. 3p gr. miesięcznie.
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D ziś: św. M arii M agdal. 
Ju tro : św . A p olin arego

T E A T R Y
WIELKI: Nieczynny. v
NARODOWY: „Święty Gaj” .
NOWY: Nieczynny.
POf SKI Sztuka Stefana Krisy w o. 

szewskiego „Koleżanki” z A-idry- 
czówną.

LETNI- „Zgorszeftie publiczne*.*
MAŁY: Nieczynny.
MAŁE QUI PRO QU‘J : Nieczyn- 

ny.
KAMERALNY: ,,ExpOsć pani mini­

strów e j'*.
MALICKIEJ: Nieczynny.
„8.15“ : .Baron Kimmel” operetka 

Waltera Kęiie.
ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 

dni“ . m
BUFFO (Mokotowska 73): Teatr

nieczynny.
INSTYTUT REDUTY: O godz. 8 

w. „Haneczka i duch**— A. Bunscha

Zbiórka na Ochotniczą 
Straż Pożarną 
w Drwalewie

Ochotnicza Straż Pożarna w Drwa-

rie  pow. Grójeckiego przeprowadzi- 
dn. 29. 6. 39 r. kwestę uliczną, z 
której dochód przeznacza na zaku­

pienie wozu rekwizytowego. Zebrano 
zł. 66,22.

Za Zarząd 
M. UCIŃSK'
(sekretarz)

K l l i A
Inform acje o  film ach aozw olo- 

sych dla m łodzieży tel. 7 11-25,
HOLLYWOOD: „Dama z portre- 

u” i rewia.
ITALIA: „Moskiewskie noce“ ,
JURATA: nieczynne.
LOT: „W ogn;u poicsków” i Praw­

d/iwy przyjaciel” .
K O M ETA : „Zuknenrtna pani” .
MAKS: „Naga prawda” i dodatki
M lFJTlE : „Student z Oafordu".
NAPOLEON: „Niebezpieczna itti 

łość“ .
OLZA: „Kobiety nad przepaścią** i 

„Takie są dziewczęta” .
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy“ .
PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 

Nieczynne
PANORAMA II (Nowy Świat 27): 

Grecja i Groty pod-iemne w Hyzi es.
PRAGA: „Francja czuwa** i „Piętro 

wyżej**.
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROMA „Katarzynka” .

,, SOKÓŁ: „Klub kobiet" i „Wiosna 
w Paryżu**.

STUDIO: nieczynne.
ŚFIAT: „Pościg” i „Kocia muzyka”

P o s z u k iw a n ie  p r a c y
N auczycielka, ukończone serr.i 

narium, dw uletnia praktyka, re fe ­
rencje, poszukuje posady.

O ferty: „A B C ” A le je  Jerozolim ­
skie 121 sub. „Nauczycielka**.

Sensacyjny z r :  it w rocesie
o nadużycia w P. L. 1. „Lot'*

P ro k u ra to r z r z e k ł  się oskarżenia
Sąd o k rę g o w y  w  W arszaw ie D ziatlika, lecz p rzeciw n ie  —  w y -

lo zp a try w a l w czw a rtek  20 bm  
sensacy jną spraw ę o nadużycia  w  
P o lsk ich  L in ia ch  L otn iczych  „L o t ” 
Na ław ie osk arżon ych  zasiadł b. 
deklarant ce ln y  „L ó tu ”  M ieczy ­
sław  D ziatlik  —  pod  za izu tem  
sp rzen iew ierzen ia  sum y 10.000 zł. 
na szkod ę firm y , oraz k lientów , 
k tórzy  za p ośred n ictw em  „L o tu "  
w y sy ła li lub sprow adzali tow ary  z 
zagran icy. Na rozpraw ę p ow ołan o  
dw udziestu  k ilk u  św ia d k ów  z  w i­
ced yrek torem  „L o tu "  p. H. G órec­
kim  na czele.

Zeznania  św ia d k ów  —  jed n a k —  
nie ty lk o  nie p otw ierd z iły  w in y

kazały n iew iarygodn e  n ieporządk i 
i d ezorgan izację  pa n u ją cą  w  f i r - ‘ 
m ie, k tórych  w ynik iem  by ły  bra­
ki —  kasow e, k tórych  o fia rą  paść 
m usiał w  rezu ltacie  oskarżony. 
Ś w ia dk ow ie  zeznali, że D ziatlik , 
przez k tórego  ręce przeszło w  c ią ­
gu  5 lat u rzędow ania  ok o ło  6 m i­
lion ów  z łotych  —  b y ł jed n ocześn ie  
dek larantem  celnym , k ierow n i­
k iem  w yd zia łu  przew ozow eg o , za­
ła tw ia ł sp raw y przesy łek  k ra jo ­
w ych , in kasow ał p ien iądze, p iln o ­
w ał k ole jn ości ek sp ed yc ji paczek  ! 
do sa m olotów  i p rzep row a d za ł

sk om plik ow an e czyn n ości celne —  
na d w orca ch  k o le jo w y ch .

P o  zbadaniu  części św ia dk ów  —  
w  spraw ie nastąpił sen sacy jn y  
zw rot, g d y ż . p rok u rator P ifstefl- 
berg  —  zrzek ł się oskarżenia i 
p rosił o w yda n ie  w y rok u  uniew in

Popłoch w śró d s zp ie g ó w  niemieckich
Uciekają do Rzeszy

LONDYN, 21. 7. Fraaa angiel- i nFch osób Jnteligence Senrice" 
ska pośw ięca dużo m iejsca wia- roztoczyło opiekę nad osobami, 
domościoffl o działalności szpie- które pozostaw ały w  kontakcie z 
gów  niem ieckich. Według donie- osobistościam i 
sień „D aily  H erald" ostatnio sie­
dem w ybitnych osobistości nie­
mieckich, które przebywały w  An
g lii o p u śc iły  W ie lk ą  B rytan ię  i 
w ró c iły  do N iem iec. O sob istośc i 
te n a leża ły  do n a jlep szeg o  tow a­
rzystw a  W ęgiersk iego i n iem iec-

n i endeckimi, 
-o-

N o w y  d zienn ik
n a r -s o c ja l is t y c z n y

na Węgrzech
B U D A P E S Z T , 21. 7. D ziś uka­

zał się naw y dzienn ik  n arodow o -
socja listyczn y  ..M agyai U jsa g ”

Proces kolejarzy
O sk a rżo n yc h  o p rzy w ła s zc ze n ie

n ia jącego . O skarżon ego bron ił k ieg o  i p rzeby w a ły  od  k ilku la t w  
adw . Jerzy  K u rcyu sz . Sąd w  t y c h ; L on dyn ie , u trzym u jąc  ś c is ły  kon 
w aru n k ach  u w o ln ił D ziatlika o d , tukt tow arzysk i t w yb itn ym i i D zien nik  n ie  je s t  uzależn ion y  od 
w in y  i kary. Z azn aczyć należy, że człon kam i św iata p o lity czn eg o  w  j krzyża strze listego  i reprezen tu je  
p. D ziatlik  do sp ra w y  przesiedzia ł L on d yn ie . I odrębną fr a k c ję  w ęg iersk ich  na-
w  w ięzien iu  8 m iesięcy  P od ob n o  po w y jeźd zie  p o d e jrzą  rod ow y ch  so c ja lis tó w .

Robotnik -  wrogiem klasowym
N o w a  fala te rro ru  w  Rosji Sow ieckiej

W  piątek, dnia 21 b. m. na w o ­
kandzie Sądu A p e la cy jn e g o  w 
W A rszaw ie zn a jdzie  się n iezm ier­
nie w ażna sp raw a k o le ja rzy , o- 
skarżon ych  o przyw ła szczen ie  
stem pli k opa ln ian ych  na s ta c ji 
kol. M iędzyrzec P od lask i. W  pierw

szej in sta n cji k o le jarze  F eliks 
W iśn iew sk i, M arian  W eso łow sk i i 
W in cen ty  S łow ak  skazani zostali 
na kary od 6 do 8 mieS. w ięz ien ia . 
Od w yroku  tego  od w oła li się ska­
zani, w w yniku  czego  odbędzie  się 
obecn a  rozpraw a.

W  Z ag łęb iu  D on ieck im , będ ą ­
cym  n ajw ięk szym  zagłęb iem  wę­
g low ym  w  Z. S. K. R. od b y ła  się  w 
tych  dn iach  przed  trybu nałem  I 
w o jsk ow y m  rozpraw a p rzeciw k o  ' 
górn ik ow i T im ochortow i, oakarżc- j 
nemu o t. zw. „b an dytyzm  p o l i - !

które  każdy  rob otn ik  m iał w yk o- | raz in te lig en cja . Skazyw ano w ów  
nać oraz ob licza n ie  w yd ob ytego  j czas na karę śm ierci b y ły ch  Właś- 
przez każdego robotn ik a  w ęgla . c ic ie li ziem skich , b y ły ch  właści- 

T akie n iep orozu m ien ia  m iał j c ie li fabryk , ku pców , adw okatów , 
rów n ież  T im och in , k tórego  oskar- j lekarzy, p isarzy , p rzed sta w icie li 
żono, iż poda ł o w yn ik ach  sw ej i du ch ow ień stw a , zam ożn ie jszych
pracy  fa łszy w e  dane. P rzy so

ty czn y " i u p raw ian ie  terroru  [ w ieck im  system ie u trzym yw an ia

Czy oprowadzony będzie
Z a k a f t  r e k l a m y  a ! * t o ł i o l u ?

W  wykonaniu uchwał ostatniego 
Kongresu Antyalkoholowego opraco­
wany został memoriał do Rządu w 
sprawie obostrzenia przepisów o 
sprzedaży napojów alkoholowych. —  
Prohibicjoniści występują w pierw- 
sżym rzędzie z projektem wprowadze­

nia w Polsce zakazu reklamowania al­
koholu w jakiejkolwiek postaci, a w 
szczególności przez reklamy publicz­
ne. Poza tym domagają się oni skaso­
wania jak najszybszego małych bute­
lek z wódką t. zw. „setek".

D o d s u ^ o w e  k a s y
na dworcach warszawskich

W  związku z dużym  napływ em  
pasażerów do pociągów  podm ie j­
skich w  niedziele i dnie świąteczne, 
D yrekcja  okręgow a kolei państw o­
w ych  przypom ina, że na st. W arsza 
wa G łów na otwarte są dla sprzeda­
ży biletów  do tych pociągów  rów » 
nież kasy pociągów  dalekobieżnych 
(w ejście  od  ul. Chm ielnej i od  ul. 
M arszałkow skiej). Poza tym  na 
dw orcu dla ruchu pociągów  pod­
m iejskich (w ejście  od strony ul. 
Marszałkowskiej) uruchomione są 
w  pow yższe dnie dodatkow e kasy. 
O gółem  bilety do pociągów  podm iej 
skich sprzedaje w  niedziele i święta 
okóło 20 kas.

W najbliższą niedzielę otwarte też 
będą dodatkow e kasy dla om aw ia­
nego ruchu na sl. W arszawa W scho­
dnia w  now ym  dw orcu  oraz w  dw or 
cu starym.

Podróżni, nabyw ający bilety  tygo 
dniowe, nie pow inni przybyw ać po 
te b ilety  do kas w  niedziele i święta 
w godzinach popołudniow ych , gdyż 
w ów czas jest najw iększa frekw en cja  
podróżnych. K asy otrzym ały b o ­
wiem  obecnie zakaz sprzedaży b ile ­
tów  tygodniow ych  w tym  Właśnie 
czasie. Podróżni m ają m ożność na­
byw ania tych  biletów , w ażnych od 
poniedziałku każdego tygodnia już 
od piątku poprzedniego tygodnia. 
Bilety miesięczne można już naby­
w ać od 27 dnia poprzedniego miesią 
ca.

W  ien sposób ze strony kolei po­
czyniono wszelkie udogodnienia, ma

jące na celu zaoszczędzenie publicz­
ni,ści* w yczekiw ania w  ostatniej 
chw ili przed kasami kolejow ym i.

Ujęcie zabójcy
policjanta

RYBNIK, 20. 7. Jak się dowiaduje­
my, został ujęty niedoszły zabójca 
przodownika policji Karola Szałszy. 
Jest nim znany przestępca Surowiec. 
W chwili aresztowania Surowiec po- 
turbówał wywiadowcę policyjnego i 
dzięki tylko szybko nadesłanej pomo­
cy udało się groźnego zbira unieszko­
dliwić.

Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSRIE- 
GO. Leszno 26, tel. 11-95-54. SĄ 

NA ILE:-SZE’

p rzeciw sow ieck ieg o . G órn ik  T i­
m och in  skazany zosta ł na karę 
śm ierci jak o n iebezp ieczn y  w róg  
klasow y.

Ta krótka w iadom ość  rzu ca  n ie ­
zw yk le  ch a ra k terystyczn e  św iatło  
na spraw ę rob otn iczą  w  Z. S R. 
R. R ob otn ik  —  g órn ik  je s t  w ed ­
łu g  sen ten c ji w yrok u  trybu nału  
sow ieck ieg o  wrogiem  klasow ym  i 
u praw ia  ak cję  k o n trre w o lu cy jn ą  
i terrory sty czn ą . Już samo skoja­
rzenie po jęć „robotnik  i w róg kia 
sow y", prow adzący akcję kontr­
re w o lu cy jn ą  stanowi wym owną 
ilustrację głębokich ferm entów  na 
odcinku robotniczym  w  państwie, 
którego konstytucja mówi, że jest

robotn ik ów  w  stałym  n ap ięciu  
spraw a ta p osłu ży ła  ja k o  Sygnał 
do re p re s ji w ob ec  T lm och in a . W  
m ie jscow ym  piśm ie „S ta ch a n o - ' 
w ie c "  p o tęp ion o  T im och in a  i 
zw rócon o  u w agę na je g o  n iepra - 
w ortlyślność p o lity czn ą . O znacza­
ło  to, że wszystkie drogi egzysten­
c ji dla T im ochina są zamknięte ł, 
że będżie on Usunięty z pracy, a 
na m ocy nowego dekretu pozba- i 
w iony nie tylko zarobków, ale ! 
mieszkania.

W  tych  ok o liczn ośc ia ch  zrozpa-

ch łop ów  i t. d.
Z kolei po zn iszczen iu  resztek 

w arstw  p o s ia d a ją cy ch  i inteligen­
cji K rem l sk ierow ał ostrze sw ych  
re p re s ji na w ieś. R ozp raw ian o się 
z ca łą  b ezw zg lęd n ością  z tyftii 
w łośc ia n a m i, k tórzy  za w d z ięcza ­
ją c  sw o je j p ra cy  zdoła li u trzym ać 
sw o je  g osp od a rstw a  na w yższym  
poziom ie. W  tym  okresie  szukano 
w śród  ch łop ów  k o n trre w o lu c jo n i­
stów  i terrorystów .

W  osta tn ich  paru  la tach  ew o­
lu c ja  „s p r a w ie d liw o ś c i"  so w ie c . 
k ie j p oszła  w  tym  kierunku, że 
rozszerzy ła  p o ję c ie  k on trrew olu -

państwem robotników , chłopów  i 
w  ogóle rzesz pracu jących . D la- ' ny Został przez sow ieck i trybu nał 
tego  też w a rto  d ok ładn ie j prze- w o jsk o w y  na karę śm ierci, ja k o  
a n a lizow ać tę drobn ą sprawę r o - ( w ró g  klasy ro b o tn icze j" , 
botn ik a  sow ieck ieg o  T im och in a , T e rro r  p rzeciw sow ieck i i t. zw. 
skazan ego na karę śm ierci. | akcja  k on trrew o lu cy jn a  często

czon y  T im O chin  dokon ał na re- \ c ju n isty  i w roga  k la sow ego  lub 
daktora pism u 1 ^ S ta ch a n ow iec", j w rog a  ludu na robotn ik ów . Już w 
Potiauowa, napadu, za b ija ją c  go końcu  ub. roku  rozp oczę ły  się re­
na m iejscu  R ezu ltat je s t  w iado- p res je  p rzeciw k o  robotnikom ^ a 
my —  rob otn ik  T im och in  skaza- noWe p odstaw y  polityk i so c ja ln e j

R ob otn ik  T im och in  ńracoY/al w 
kopaln i im. Pap&nitiCeW w  Za­
g łęb iu  D on ieck im  i na o g ó ł w y ­
kon yw ał dobrze sw o je  obow iązk i. 
W  ostatn im  jed n a k  czasie  na tle 
zn an ego dekretu u sztyw n ia ją ceg o  
i za ostrza ją ceg o  p rzep isy  o p ra ­
cy pom ięd zy  robotn ik am i a adm i­
n istra c ją  sow ieck ą  w  kopa ln iach  
w ęg la  często  doch od z iło  do n ie ­
porozu m ień  i za targów . G łów ną 
p rzyczy n ą  tych  za targów  b y ły  w y ­
górow an e n orm y  p rod u k cy jn e ,

P rze b u d o w a  w a łu  "stocRlego
między Cytadelą i ul. Krasińskiego

W ydzia ł T ech n iczn y  Z arządu  
M ie jsk iego  przystąp ił d c^ p rzeb u - 
d ow y  w a łu  P otock iego , na razie 
na od cin k u  m iędzy  C ytadelą  i ul. 
K rasińskiego.

D oty ch czasow y  w ał nie leża ł na 
iinii regu la cy jfie j W isły . N o w o - 
w znoszon y  u sypan y  będzie  zgod ­
nie z za tw ierd zonym  planem  przez 
co zyska się znaczne teren y  ch ro ­

nione przed ew en tu a ln ym i w y le ­
w am i rzeki.

N ow ob u d ow a n y  w a ł będ zie  dw a 
razy szerszy od obecn ego  i kolo  
C ytadeli w ysok ość  jeg o  w yn osić  
będzie  ok. 7,5 m .: nad zerow ym  
poziom em  lustra w od y . R ozm iary  
n ow ego w alu  p ozw olą  ew . na prze 
prow adzen ie  na je g o  k oron ie d ro ­
gi o charakterze sp acerow ym . *

W stalowej komorze bez powietrza
Co p rs s ży ła  za ło g a  „T h e tis ”  ?

Eksperyment prof. Kaldena
L O N D Y N , 21. 7. Po czternastu  

dn iach  śledztw a w  sp raw ie kata­
stro fy  „T h e tis " , na podstaw ie ze ­
znań p ozosta łych  przy  ży ciu  człon  
k ó w  załogi, eksperci s form u łow ali 
szereg  postu latów , m ających  zapo­
b iec  w  przyszłości k atastrofom  te­
go rodza ju .

W ciągu  dnia dzisie jszego z łoży ł 
sw e zeznania p ro f. H aldane, k tóry  
przed  14 i p ó ł godzin  p rzeb y w a ł w

szczelnej, sta low ej kam erze, p o ­
zbaw ion ej d o p ły w u  pow ietrza , ce ­
lem  eksperym en talnego  stw ietd ze  
nia, co  dzia ło  się z za łogą  „T h e tis "  
po katastrofie. Sędzia B u ckh all, 
p row a d zą cy  śledtz.wo, o d ro czy ł p o  
stępow an ie  śledcze, do  czw artku , 
gdyż dinia tego, ja k  przyp uszcza ją  
eksperci, m ożna będ zie  ok reś lić  da 
tę w y d o b y c ia  za top ion ego  ok rętu  
pod w od n ego .

A n tysan itarn s w arunki gracy
w  ż i d s w s k i c h  p ie k a r n ia c h  lu b lin a

t jk )  W ładze sanitarne w L u b li­
nie i w ładze in spekcji pracy  p ro­
w adzą od dłuższego czasu na tere­
nie miasta oati';; w alkę z n ieu czc i­
wymi p iekarzam i, tęp iąc w  p iek ar­
za ch  brud . zatrudnianie n ielet­

nich i pracę ponad n orm ę dzienną.
P rzed k ilku  dniam i w  rezulia--ie 

txm ow nej lu stracji p iekarń  k ilk u  
w łaściciel: p ociągn ięto  r’ o od p ow ie  
dżia łn ości karno - ad m in istra cy j­
nych

C h arak terystyczn ym  m om entem  
jest to. że w o lb rzy m ie j w ięk szo ­
ści w łaścicie le  w arsztatów  p iek ar­
skich  bądź to ce lu ją cy ch  w  b r u ­
dzie, bądź też‘* :a jru dn ia ją cy  po no 
cach  dzieci są żydam i. N ie jest to 
y.jawisko now e, ale posiada ono 
zaw sze tę samą w y m o w ę : w yzysk  
robotn ik a  i dzjeci oraz brud  i n ie ­
ch lu js tw o  w zakładach  pracy.

Żoliborz zabiega
0 now ą arterią kom unikacyjną

W ażnym  w ydarzen iem  dla m ie­
szkań ców  Ż o lib orza  b y ło  otw arcie  
w  gru dn iu  1938 r. n ow e j arterii 
stan ow iące j p rzed łu żen ie  u licy  Bo 
n ifra tersk ie j do pl. K rasiń sk ich  i 
ul. M iod ow e j. N ow ou tw orzon a  u- 
iica  ma szer. 28 m, z z czego  18 m. 
p rzyp ada  na jezdn ie , a reszta na 
chodn ik i. Szerok ość ta zabezpiecza 
dostateczn ie dobrą  k om u n ik ację  
daieln ic p ó łn ocn y ch , aż do Ul. M io ­
d ow e j.

ZdąiU em  m ieszk ańców  Ż o lib o ­
rza, w  celu  n ależytego  w yzysk an ia  
tej arterii należy jeszcze usunąć 
dw a zw ężen ia  trasy przez zbu rze­
nie d w ó ch  dom ów . R ozw iąże  to na 
leży c ie  zagadnien ie k om u n ik acji z 
pl. K rasiń sk ich  w  k ierun ku  p o łu d ­
n iow ym . N ow a arteria nie rozw ią ­
zu je  jed n a k  k om u n ik acji da le j na 
południe, gdyż ani ul. M iodoW a, 
m ająca  m iejsca szer. ok. 13 m, ani 
też ul. D ługa ze zw ężen iem  do 8 
m. nie zabezp iecza ją  d ob re j ko­

m u n ik acji. P rzeb ic ie  to n ie stw a­
rza rów n ież dołączenia  b ezp ośred -’ 
n iego  z pl. B a n k ow y m  i ul. M ar­
szałkow ską, ani też dalej w  k ie ­
runku  p o łu d n iow o  zachodnim .

D latego  też nadal n iezbędna 
jest n ow a arteria, zaczyn a jąca  się 
od k oń ca  w iadu k tu  do p oczątk u  ul. 
M arsza łk ow sk iej.

stanow iła  w  d zie ja ch  S ow ietów  
aktualne za ga d n ien ie  ze w zględu  
na sw o je  p od łoże  sp ołeczn e . W  
p ierw szy ch  la tach  is tn ien ia  w ła ­
dzy sow ieck ie j k o n trre w o lu c jo n i­
stam i by li w  u ję c iu  u sta w odaw ­
stw a Z S R R  p rzed sta w ic ie le  po ­
s ia d a ją cy ch  w arstw  lu d n ości o -

zosta ły  s form u łow an e  w sp e c ja l­
nym dekrecie , w p row ad za jącym  
n iebyw ały  w p rost ry g o r  w  sto ­
sunku do robotn ik ów  ora? .ciężkie 
kary za n aruszen ia  n a jd ro b n ie j­
sze n ow ych  przepisów  p racy .

Tak w ięc spraw a robotn ik a  T i­
m ochina, górn ika z zagłęb ia  D o­
n ieck iego , skazanego na karę 
śm ierci przez sad sow ieck i, je#t 
sp raw ą sym boliczn ą , od s łan ia jącą  
trag iczn e  położenie  pro letaria tu  
w  ZSRR .

-x O x -

Ju g osław ia przeciw staw ia sią
ptonoai „c sr na Baranach

B IA Ł O G R Ó D , 21. 7. M nożą się 
d o w od y , że Ju gosław ia  nie chce  
w iązać się z osią R zy m  —  B erlin  
i sk łania się coraz w yraźn ie j w  
stronę fron tu  p ok o ju .

D u że  w rażen ie  w y w o ła ło  tu dzi 
s iejsze ośw ia dczen ie  m in. W u ce - 
w icza , k tóry  p od k reślił k o n ie c / 
n ość w sp ó łp ra cy  ju g o s lc w ia ń s k j-

tu reck ie j w  rainarb en ten ly  bał 
kański -p Oś a „  dczeni-' ‘ o  p rzy ­
ję te  zostało przez op in ię  p o lity cz ­
ną k ra ju  z ży w y m  zadow olen iem , 
ja k o  jeszcze jed en  d ow ód  s ta n o w ­
czego  przeciw staw ian ia  się J u g o ­
sław ii p lanom  m ocarstw  osi, uw a 
ża jący ch  B ałkany za sw ó j ,,L e - 
ben srau m ".

Skarb w artości 10 m ilia rd ó w  f r .
będzśs zwrócony Hiszpanii

Drogocenny ładunek statku „Monte Alburtla”

Ho w y  d y r e k t o r  f in a n s o w y

w  Zarządź le Miejskim
N ow om ian ow an y  d yrek tor  D e­

partam entu  w M in. Skarbu dr. 
Stan isław  K irk or  ob e jm u je  u rzę­
dow an ie  ju ż  w bież. tygodn iu . N a 
m ie jsce  dr. K irk ora  na s ta n ow i­
sko d y fek tora  flń an soW ego W 
rządzie  M ie jsk im  w  W a rszaw ie  
p rzych od zi d o tych cza sow y  n acze l­
nik W ydzia łu  W M in. Skarbu p A 
K. fw anko, k tóry  u ch odzi za sp e ­
c ja lis tę  od fin a n só w  k om u n al­
n ych .

PARYŻ, 21. 7. W porcie La Ro 
chelle zaczęto ładow anie na statek hi­
szpański „Monte Albertia” skrzyń, 
zdeponowanych tam w czasie wojny 
domowej hiszpańskiej przez bank w 
Bilbao. Skrzynie te, zawiei ające nie 
tylko banknoty, ale również depozyty 
osób prywatnycn w postag akcji, pa­
pierów wartościowych i kosztowno­
ści maja większą UawCt wartość niż 
depozy złota banku hiszpańskiego w 
banku Francji

jszcze definitywnie zakończona prtcz 
sądy paryskie. Wartość zwróconych 
obecnie skrzyń obliczana jest na ok. 
10 miliardów frs. tak zwana sprawa 
skarbu w Bilbao będzie załatwiona o- 
statecznie za tydzień. Ostatecznym 
wyrokiem trybunału paryskiego bę­
dzie również rozstrzygnięta oprawa 
depozytu gwarancyjnego złota, ilożo■ 
nego w banku Francji, Ładowanie 
skrzyń na statek, odbywające się pod 
silną strażą, będzie trwało niemal

Sprawa tego depozytu nie została przez cały miesiąc.

Targi fu trza rskie  w  Wilnie
zostały lut otwarte

W  środę  o d b y ło  się w  sali p o ­
siedzeń  Izby  P rzem y słow o  - H an ­
d lo w e j W W itoie , u roczyste  o tw a r­
c ie  V. M ięd zy n a rod ow y ch  T argów  
F u trzarskich .

N a o tw a rc ie  p rzyb y li m. in. w o j. 
W ileński, d e ieg a t M inisterstw a 

i F rzem ysłu  i H andlu , oraz d y rek - 
i tor  rad y  handlu  zagran icznego z 
! W arszaw y.

P o  u roczystościach  otw arcia  na- 
, stąpiło  zwiedtzanie stoisk w ystaw o 

w y ch  w  liczb ie  89, m ieszczących  
j się na teren ie T argów  P ółn ocn y ch .
. P egorocane T arg i F utrzarsk ie u -

rządzonc zostały  przez nOwoukOn- 
stytuow ar.a T ow arzystw o  T argów  
F utrzarskich .

Zg o n
u c z o n e g o  r u m u ń s k i e g o

W Jassacii zmarł w ó3-im ibku ty­
cia znany uczony, profesor tamtsjśrf 
go uniwersytetu Mikołaj Cos^Cheać*1 
Zmarły brał udział iak£e w żydu po­
litycznym, piastując przed laty tikC 
ministra oświaty i godność ■'•tjSwodni- 
czącego senatu.



Mr. 2X*i

Hasze „AFBC”:

0 przyszłość i honor
"Wywiad udzielony przez 

marszałka Edwarda Śmigłego 
Rydza dziennikarce amerykan 
skiej p. Mary Ileaton Y7orse, 
odbił się nio tylko H g ło śn y m  
echem w prasie międzynaro­
dowej, wywołał również nie­
zwykle głęboki oddźwięk w 
najszerszych sferach społeczeń 
stwa polskiego.

Słowa Naczelnego W odza: 
7 Wy<czerpiemy wszystkie me 
‘ody załatwienia kwestii Gdań 
?, .JY sP °sób pokojowy, ale o 
ile Niemcy trwać będą przy 
swoich planach Anschlussu, 
Rolska podejmie walkę, na- 

‘ gdyby miała się bić sama
1 bez sojuszników. Cały naród 
jest zgodny co do tego. Jest on 
gotów walczyć o niezawisłość 
i olski do ostatniego mężczyz­
ny i do ostatniej kobiety, bo 
gdy mówimy, że będziemy się

ABC -  NOWIN? CODZIENNE S t r .  3

Pa mowie Msrsz. Sm głsga-Rydza

M i ]  Polski — iM e c M ii siły
Fałszywe rachuby niemieckie

( j-w .)  Cala prasa polska  p o ­
św ięca  sw e szpalty  w y w ia d o w i 
M arszalka E dw arda  R ydza  Śm i­
g łego, podk reśla ją c, że jest on  o - 
statecznym  stw ierdzen iem  n iezło - 
miności po lsk iego  stanow iska i je ­
szcze jed n y m  ostrzeżeniem  państw  
zaborczych .

„ M A Ł Y  D Z I E N N I K "  pisze, że 
dzięk i stan ow czości i zd ecy d ow a ­
niu m ożem y zd ob yć  się na sp okój 
i opanow an ie , ja k iego , brak  n a­
szym  p rzeciw n ik om :

„..•M arny w d z ie ja ch  n a szy ch  t r a ­
d y c je  w ie lk ich  zw y c ię s tw  o rę żn y ch , 
ta k że  i zw ycięstw  n ad N iem cam i —  i 
k a żd y  P o la k  p a ła  d z iś  g o to w o śc ią  
stw ierd zen ia  przelan iem  k rw i w łasnej 
że  g o d z ie n  je s t  w ie lk ie g o  d z ied z ic tw a  
ch w a ły , k tó re  m u p rzek aza li p rz o d ­
k ow ie . A  w re sz cie  św ia d o m o ść , że  się  

c i ę . | w a lczy  o sw ó j b y t , n a  ś m ie rć  i ży - 
n i c  o  G d a ń s k ,  r o z u m i e m y  I c ' e ’ P ° ‘ ra ia  s i ,y  n a rod u , s tap ia  g o  w
P rze z  to , ż e  b e d z ie m y  w a lc z y ć  b fc,ę j ednt>rodną, tak hartow-ą, że -  -  ‘ - a icz\  c | 2adna moc n;e jjpdzIe zdolna i ozbic

Jak polsk ie  „n ie "  ob u d z iło  reak ­
c ję  ca łe j E u ropy  przeciw  zabor­
czości n iem ieck ie j, tak i dziś od 
naszego stanow iska za leży w  du­
żym  stopniu  po lityk a  państw  eu­
ropejsk ich .

D latego  też, ja k  pisze „ C Z A S " ,  
słusznie p . M arszalek  p  doży ł na­
cisk  na nasze stanow isko, pom ija ­
ją c  sp raw ę naszych  so ju szn ik ów : 

„ . . .O  stan ow isk u , ja k ie  p a ń s tw a  te 
z a jm ą  w  ra z ie  k on flik tu  w  spraw ie 
G dańska , m ów ili w sza k  o s ta tn io  d o ­
sta te czn ie  w yraźn ie , na b a rd z ie j m ia ­
ro d a jn i ich  ^ przedstaw icie le  Jeśli te 
en u n cja cje  w  B erlin ie  nie zosta ły  na-

naszą niepodległość... OCI 
stwierdzeniem niezłomnej wo-
11 N a r o d u  nnlcl- ;or.„   ----
walk

s ą  | je j ani też  z e trzeć .

• t?8r° du. polskiego podjęcia
, :i orężnej w razie zagro- 

zcma żywotnych interesów 
anslwa Polskiego.

■ żjciu narodów zdarzają 
momenty przełomowe, gdy 

, ecyzji kierowników nawy 
n’0Wej zaIeż3 nie tylko 

n r“ r'aoego pokolenia, ale i 
yszłosć całego kraju. Istnie 

m.o„OWnI€ .̂ wartości niewy- 
wir kjóre nie mogą stano- 
r>ńxv żadnych tar-
fach t  tzacherek. W chwi- 
rót* n 3  1C ^h stn ie  może bvć 
^ n o z n a c z u c  z samobój-

S tąd  w ięc sp o k ó j nasz, jn k i s ię  ma 
p o p ow zięc iu  d ecy z ji n ieod w oła ln e j, 

i sp o k ó j w y n ik ły  n ie  z  n a iw n ej n ie ś w ia - 
j d o m o śc i te g o , co  nam  g ro z i, a le  z 

tw a rd e j, m ęsk ie j s ta n ow czośc i, nie p o ­
zw a la ją ce j p o w ra ca ć  d o sp ra w  raz  
ro z s trz y g n ię ty ch . W iem y , ż e  p rób a  
za czep ien ia  P o lsk i d r o g o  by k o s z to ­
w a ła  n apastn ika .

T o sam o zagadnienie porusza 
„ G A Z E T A  P O L S K A " ,  która prze­
strzega przed fa łszy w y m i w nioska  
mi, ja k ie  p ow ierzch ow n i obserw a 
torzy  m og lib y  w yciągn ąć ze sp o ­
koju  pan u jącego  w  P olsce :

„ .. .N ie c h a j n ik o g o  też n ic  łudzi s p o ­
k o jn e  i zd y scy p lin ow a n e  stanów isko 
sp o łe cz eń s tw a  p o ls k ie g o  o ra z  p o ­
w śc ią g liw e  s ta n ow isk o  p ra sy  i p r o p a ­
g a n d y  p o lsk ie j. B o  sp o k ó j ten je s t  w y ­
nik iem  d e te rm in a c ji, ja k ą  d a je  raz 
p ow zię ta  n ieod w o ła ln a  d e cy z ja . A p o ­
w śc ią g liw o ść  p ro p a g a n d y  je s t  w y n i­
k iem  p .ogardy  d la  w a lk i, p row a d z on e j

Wzrost konsumeji 
w r. b.

W  p ierw szym  półroczu , t. j, od 
1. 1. do  30. 6. 39. r. sprzedano w 
k ra ju  9.236,78 m ilion ów  sztuk za­
pałek.

W  an alog iczn ym  ok resie  roku 
u b ieg łeg o  sprzedaż w yn iosła  
8.382,91 m ilion ów  sztuk, konsum - 
c ja  w  rok u  b ieżącym  w zrosła  w ięc 
o 10,78 procent.

Jedna z p rzyczy n  w iększego 
spożycia  zapałek jest zm niejszen ie 
się przem ytu  zapaln iczek  j kam ie- 
ni p och odzen ia  n iem ieck iego!

le ży c ie  z rozu m ian e , je ś łi p o lity k a  nie­
m ieck a  u lega  nadal z łu d ze irom  to 
trzeb t p ow ied z ie ć , że  zh iazen -om  tym  
p o łożą  k res  ty lk o  czy n y , i  c z y n y  te, 
je ś li  za jd zie  p o trzeb a , n a stą p ią .

Stan ow isko naszych sojuszn i­
ków  jest n iezm ienne i w yraźn ie  c- 
kreślone. M arszalek Śm igły  m ó­
w ił ja k o  żołn ierz, a nie jest w  żo ł­
n ierskim  zw ycza ju  pow tarzać, 
spraw y raz ju ż  stw ierdzone, M il­
czenie potw ierdza  'ch  pew ność. ■

Ten stosunek do so ju szn ik ów  i 
zdecyd ow an ie  w łasne jest chyba  
w yraźną odp ow iedzią  na p rób y  po 
łow iezn ych  rozw iązań. P odkreśla  
to „ K U R I E R  P O L S K I " .

„ . . .T o te ż  op in ia  p o lsk a  nre d a  się 
w z ią ć  na p lew y  ża d n y ch  rozw ią zań  
p o łow icz n y ch , żadn ych  un ij” , ż a d ­
n y ch  "otswiązłiń . jń e fo rm a b o y ćb
M o że m y  zapew n ić N iem ców , iż  o p i­
n ia  n a sza  jest d osta teczn ie  w y szk o lo - 
na i u św ia d om ion a , a b y  p o -ą ć  każdą 
p rób ę  zaciem n ien i*  zagad n ien ia  gdąn- 
sk ie g o  i że m o g ą  oni so lk o  o s z -z ę d z ić  
tru du  la n sow an ia  p ro je k tó w  c z y  su  ■ 
ges ty j, k tó re , u n ;k a ją r  staw ian ia  k r o ­
pek  nad i, p rób u ją  jdmak n  gru n cie  
rzezy  p rzem y cić  o c z y w is ty  zam a ch  na 
stan rze czv  is tn ie ją cy  w G dańsku . N a  
te  p lew y  n ikt s ię  w  P o lsce  n ie w eźm ie .

A  usiłow anie zaciem nienia spra­
w y  gdańskiej przez N iem ców ,’  jest 
ty lk o  dow odem , że są m ocn o n ie­
pew ni sw ych  m ożliw ości, skoro 
szh-kają k rętych  d róg .

ileszek

stwem.

tc 'przezdpn?1f  ° bronne Podję ‘
d n ia c h  n i a r S l  w  P i t n y c h  ..............
PToyy a d z e  - 3 ^ 0  1 g o t o w o ś ć  i za pomocą krzyku, oraz świadomości,
pomocx- - a w ° j n y  n a w e t  b e z  I ze z-apału wojennego w narodzie pol- 

? soJUsznikń\v łivłv  d e -  skim przT pomocy wrzaskliwej pro-

Izeczyposp^litej Diament Koronny
Gdańsk ośrodkiem kultury i s z u m i  w  dawnej Polsce

spotkały
sprzeci-

CWH  m ę s° S ^ ik ó w ’ b y ły  d e '
w a ła c - ł i ,  • k tora  s p o w o d o -
apji mied hy ZAVrot w sytu-
pierwszV z S ° d° Wełj ’ ?i° ^  
T r e c ie / Rzef *anne t(elm enc]e 
ze ster, lxzeszy  spotkały się 
sko P, l° 1Wczym ”nic“ - Stanowi 
nii Ćjk otvyorzyło oczy opi­
ci, ?■ . “ czneł mocarstw za- 

odnich. która po Mona-
f V0 / 11 P °zos‘ awa1 a pod grozą 
e t -  ?>ego Wzros‘ u Potęgi Trze 
f J Rzeszy. Po raz pierwszy 
? i a m a  niemieckie 

Slr ze stanowczym 
w-em.

w ie ik /e  Tn< P o ls k i  p rz e k o n a ła  
że  N ie m c v ° CarStvVii Zackod n ie ,  
« ; ę Unii^  ty lko  ar-

n Z S S  f f e  T
rolę czołową, a
- a  i Francji z r o z u m ia ły
dę. że bez silnej Polski l i i  ! 
z e  b y c  m o w y  Q p o ł o ż e u T  rno

T ^ e c f e T s r r
N n ró d  P o lsk i  je s t  g o t ó w  p o ­

n ieść  ja k  n a jw ię k s z e  o f ia r y  „  
o b r o m e  sw ej w o ln o ś c i ,  która 
o d z y s k a ł  p rze d  20 laty J *k  
s łu szm e  za z n a cz y ł  P a n  M ar­
sza łek  Śm ig ły  - R y d z ,  nie m a  
w  P o ls c e  ani je d n e g o  c z ł o w ie ­
ka, k tó ry  n ie  p o d z ie la łb y  tej

Niezbędnym warunkiem 
zwycięstwa jest jedność pomię 
ozy prmią, a narodem. Polska 
znajduje się w tym szczęśli­
wym położeniu że posiada ar­
mię. która jest chlubą i umiło 
wa-niem całego narodu.

W  chwilach próby, które mo 
ze juz w niedalekiej przyszłoś 

P r z e jś ć  nasz kraj, cały na- 
°  stanie się wielką armią,

p a g a n d y  b u d z ić  n ie  p o tr z e b u je m y ” .
Ja k k olw iek  nie p otrzeb u jem y  o- 

baw iać się b łęd n y ch  w n iosk ów  u 
n aszych  w rog ów , którzy  tym  bar- 
bardzie j się sparzą, im  w ięce j prze 
liczą się, w in niśm y dbać o to, aby 
żadne p o zo ry  nie zasłon iły  p ra w ­
d ziw ego  naszego stanow iska w o ­
b ec  naszych  p rzy ja c ió ł:

P is z e  o tym  „ W A R S Z A W S K I  
D Z I E N N I K  N A R O D O W Y " .

„ .. .N a le ż y  p rz e to  b a cz y ć , a b y  s ta ­
n ow isk o  n a sze  n ie u le g ło  n a jm n ie js z e ­
m u zaciem n ien iu  i ab y  p rz e św ia d cze ­
n ie o  n a sze j g o to w o śc i p o d ję c ia  w alki 
w o b r o n ie  ż y w o tn y ch  in teresów  n a ­
rod u  i p aństw a , p rześn  lad czen ie , k t ó ­
re  w P o lsce  jest p ow sze ch n e , nie p rz e ­
sta w a ło  b y ć  rów n ież  p ow szech n y m  i 
p oza  je g o  gran icam i.

DZIEŃ W POLITYCE:

! Podejmie walkę na śmierć 
1 zyno o honor i przyszłość 
1 'jczyzny.

> je tylko te pokolenia, któ­
re miały już zaszczyt walczyć 
° ,  niepodległość Polski, lecz 
również le, które weszły w ży- 
eie juz po odzyskaniu niepo- 

egłosci, są gotowe złożyć jak 
najcięższy podatek krwi w 
walce o zachowanie niepodle­
głości kraju. W alka la będzie 
loczyła się 0  W ielką Polsko,
cl.mb J W Z Ja  je s t  w v ’ ^ ta w  se r  

wszystkich Polaków

Z DYPLOMACJI 
Min. Beck przyjął ambasadora 

Stanów Zjednoczonych p. A. J. Dre- 
xell - Bidlle.

P. wicemin. Szembek przyjął char 
g e  d‘affaires tureckiego Basri Ri- 
zan.

m i n . SZAULIS W  POZNANIU
Samochodem z Biskupina przybył 

do Poznania poseł litewski Szanlys w 
towar/.yStwie prof. dr. Puziansa, 
Prof. rlr. Krzywickiego i prof. dr.
Antoniewicza.

wr ,  WITOS
W W IERZCHOSŁAW ICACH

centv ^ r1.®rzchosławic przybył Win- 
20 kL  tos’ Przejeżdżając w dniu 
np, y ’ p r.zez Tarnów po zakończo- 

kuracji w Truskawcu.
CZYSTKA W  STR. LUD. 

Edward6^  Stron_nictwa Ludowego,
szony W został zawie“nrzp7 r r o , Prawach członkowskich
w Białv1i f i , Um " arz^ u  w oj. S. L.
ż y c ia  r in a n so w e .28 P ° p e łn ion e  n a d u ’

Nie ty lk o  sp ichrzem  R zeczyp o­
spolite j p y l G dańsk  w  przeszło­
ści. P rzy b y ły  tu szlakiem  w iśla­
nym  z kom ięgą  pełną zboża szlach 
cic polsk i w raca ł do  dom u  nie ty l­
k o  z trzosem  p ełn ym  złotych  por- 
tu galów  i flo ren ów , ale i z ozdo^ 
bam i m isternym i, przedm iotam i 
sztuki, osław ion ym i m eb lam i; n ie­
rzadk o w iózł c iek aw y  jak iś  druk, 
książkę czy  gazetę, a nade w szy ­
stko z obrazem  w spaniałych  b u ­
dow li, rzeźb, m a low id e ł gdań ­
skich  w  pam ięci.

Nie ty lk o  sp ich lerzem , ale i 
w ażn ym  ośrodk iem  sztuki i nauki 
b y l G dańsk w  F olsce  p rzed roz­
b iorow ej.

M ieszczaństw o gdańskie dzięki 
w y b itn ym  zam iłow aniom  artysty ­
cznym , stw orzy ło  ze sw ego grodu  
istne m uzeum , n agrom adziw szy  
tu o lb rzym ią  ilość w artośc iow ych  
zabytków .

A R C H I T E K T U R A  G D A Ń S K A
N ajw span ia lszym  przejaw em  ży 

cia artystyczn ego  jest architektur 
■ra gdańska. W szystk ie praw ie  za­
b y tk i pochodzą  z okresu  polsk ie ­
go, a z n ich  k ilk a  w y b ija  się na 
plan p ierw szy. P rzod u je  natural­
nie k ośció ł M ariack i, w id oczn y  w  
prom ien iu  k ilkunastu  k ilom etrów  
od leg łości. Jest on  n ajw iększą b u ­
dow lą  m iasta. W znoszono go 150 
la t z górą. O stateczn ie został w y ­
k oń czon y  w  1502 r., 32 m. w ysok i 
(w ie że  m ają  w ysok ość dw a razy 
w ięk szą ), zda się m asą sw ych  m u ­
ró w  p rzytłaczać skupione w ok ó ł 
filigran ow e kam ieniczki. P ow ierz  
chn ia  św iątyni w yn osi 4100  m. 
kw . W e w nętrzu  je j m oże się p o ­
m ieścić 25 tys. ludzi.

DZIENNIKARZE l i t e  w s c y  w  w a r s z a w i e

» i l i
..........   . 4 < i ${.£

      ..

Antoni Chrząszczewski

Z ł ó ż  o f i a r ę  
n a  F .  0.  n .

W  P o l s c e  b a w i ła  p r z e z  b l i s k o  d w a  t y g o d n ie  w y c .e c z k a  d z ie n n ik a r z y  
i e w s  ic h  -Y y c ie c z k a  ta  z w i e d z i ł a  s z e r e g  w i ę k = z j c h  m ia s t  i o ś r o d -  
o w  p r z e m y s ł o w y c h .  N a  z d ję c iu  g r u p a  d z ie n n ik a r z y  l i t e w s k ic h  

a?zy s a m o lo c ie  R W D  n a  l o t n i s k u  n a  O k ę c iu .

„ S Ą D  O S T A T E C Z N Y "

P o przejściu  w  ręce  protestan ­
tów  stracił w ie le  ze sw ej św ietno­
ści, jed nak  pozosta ł nadal skarb?- 
n icą  w ie lu  d zie ł sztuki. Z n ich  
n a jw ażn ie jszym  jest dzie ło  słyn ­
nego m alarza Jana M em linga 
„S ąd  O stateczn y". O braz ten, pTze 
zn aczon y p oczą tk ow o d la  F loren ­
cji, zd ob y ł korsarz gdański P a w eł 
B en eke w  II poł. X V  w . i o fia ro ­
w ał m iastu. P ap ież Sykstus V  na­
kazał obraz zw rócić , ale G dań ­
szczanie oparli się tem u i a rcy ­
dzie ło  zatrzym ali u  siebie. W  X IX  
w. N apoleon  zabrai obraz do P a ­
ryża, ale po kon gresie  w ied eń ­
skim  zw rocon o  go G dańszczanom , 
m im o, że i B erlin  czyn ił starania 
aby  zd ob yć  „S ąd  O stateczn y".

R A T U S Z

N iem niej w spaniałą  bu dow lą , 
ch ociaż sm ukłością  sw ą różniącą 
się od  p rzytła cza jącego  ogrom u  
m u rów  m ar.ack ich , jest ratusz, o 
k tórym  znany działacz p olsk i w 
G dańsku  A . C hołon iew sk i p o w ie ­
dział, że „ W  c a ł e j  P o l s c e  w e  m a  
d r u g ie g o  ta k  p o l s k ie g o  r a t u s z a " .  
P oczątek  dzisiejszej bu d ow li p o w ­
stał w  1379 r.

Na bu d ow ie  gm achu znać p ew ­
ne w p ły w y  fla n d ry jsk ie . Na w ie­
ży  zn ajdu ją  się od lane przez ja k ie ­
goś B raban tczyka dzw on y, k tóre 
d o  dnia dzisie jszego w y g ry w a ją  
co  p ó ł godzin y  m elodię, obecn ie  
n iestety  n iem iecką. W ew nątrz 
gm achu w każdej sali zn a jdu jem y  
ślady  przyn ależności G dańska do 
P olsk i. Z e  strop ów  spoglądają  na 
zw ied za ją cych  or ły  polsk ie , tam  
b łyszczy  herb S ob iesk ich , ów d zie
 ' Jagie llon ów . N a  kom inku  stoi
w spaniały  zegar z 1526 r., b iją cy  
co  m inutę, dar k ró la  tułacza, 
Stan. L eszczyń sk iego dla w ierne­
go m u m iasta. Z ew sząd  spoziera ją  
alegorie  polsko - gdańskiej w sp ó l­
noty. H erby  polsk ie , obrazy, rzeź­
b y  p rzyw od zą  nam  na m yśl ch w ile  
n a jw iększego ro zw o ju  i szczęśliw o 
ści miasta. T u  w idzim y  d o w od y  
p ok o jow e j działa lności ku ltu ry  p o 1 
sk iej w  polsk im  G dańsku. T u  ro ­
zum iem y czym  d ła  ca łego  k ra ju  
b y ło  to m iasto, w  k tórym  „C a ła  
R zeczpospolita  zach ow ana zosta ła " 
(Z  m o w y  k an clerza  K oryciń sk ie?  
go, o  p ięk n ej ro li m iasta w  czasie 
potepu  szw e d zk ie g o ).

„ D W Ó R  A R T H U S A "

B u d yn k iem , w  k tórym  k on cen ­
trow ało  się tow arzysk ie  życie  k u ­
pieck ie , w  k tórym  o d b y w a ły  się 
zebrania gilch ii, b y ł D w ór  A rtusa, 
nazw an y  tak na pam iątkę m ity cz ­
nego króla, od  roku  1742 zam ie­
n iony  na G iełdę. W  salach b u d y n ­

ku stały (w  dużej części p o w y rzu ­
can e przez ob ecn ych  w ła d ców  mia 
sta) posągi K azim ierza  Jagie lloń ­
czyka, d ob roczyń cy  m iasta, A u gu ­
sta II i innych. Z  porta lu  sp oglą ­
da ją  na w ch odzą cego  d w a  m e d a ­
lion y  Z ygm u n ta  III i W ładysła ­
wa IV  I  tu na ścianach  w id n ie ją  
liczn e arcydzieła  m alarsk ie, jak  
„S ąd  O stateczn y" M oliera, n a j­
w iększego m alarza gdańskiego. 
„O b lężen ie  M alb org a ", przedsta­
w iające zw ycięstw o  m ieszczan 
nad Z ak on em  i inne. I tu spostrze 
gam y liczn e  em blem aty  państw a 
polsk iego  i a legorie.

P oza tym  z w ażn ie jszych  b u d o ­
w li należy  w ym ien ić  jeszcze „Zie­
loną B ram ę", m ieszkanie k ró lów  
polsk ich  (1568 ) piękną, sty low ą 
zb ro jow n ię , stary żóraw  zw iązany 
ze sm utnym i d la  m iasta w sp o­
m nieniam i m ordu  krzyżack iego, 
dokon an ego na osob ie  burm istrza 
L eczk ow a , oraz w ie lk ą  ilość koś­
cio łów , posiada ją cych  liczn e  p a ­
m iątki, drog ie  każdem u sercu  p o l­
skiem u, ja k  np. K ap lica  S ob ies­
kich, lu b  k ośció ł ś w . M ik oła ja  i 
w ie le  innych.

KAM IENIE MÓWIĄ

W ielką w spaniałością  odzn acza­
ją  się dom y bogatych  pa trycju szy , 
zgru pow an e g łów n ie , na u licz ­
kach, b iegn ących  ku M otław ie. 
D om y  te, to jeszcze  je d n o  św ia­
d ectw o  zb ytku  i d ob reg o  sm aku 
m ieszczan. Sm ukłe, w ysok ie , z 
p ięk n ie  zakoń czonym i ścianam i 
szczytow ym i, z m n óstw em  e fe k ­
tow n ych  ornam en tów , tw orzą  cha 
rak terystyczn y  styl gdański, n ie  
p ozb aw ion y  jedtnak śladów  w p ły ?  
w ó w  holendersk ich . Jeden  z n a j­
w span ia lszych  d om ów , należący  
ongiś d o  znanej rodzin y  p a triotów  
po lsk ich  U ph agęn ów , zam ien ion o 
na m uzeum , przedstaw ia jące  ty p o ­
w e m ieszkanie bogatego  p a tryc ju - 
sza o w y ch  czasów . Cała u lica  P a- 
n ieńśka, to fragm en t ży w cem  jak-'| 
b y  przeniesion y  i  17— 18 stulecia. 
O zdobą  je j są znam ienne ganki 
gdańskie. P rzedp roża  takie m ożna 
diziś poza  G dań sk iem  od n aleźć w  
n ie liczn ych  ty lk o  m iejscach .

G dy  się chodzi po  G dań sku  i 
ob serw u je  pam iątk i z okresu  rzą­
d ó w  polsk ich , u trw ala się coraz 
m ocn ie j w  nas przekonan ie  o  słu ­
szności p ow ied zen ia ; G d y b y  na­
w et lu dzie  zam ilkli, to kam ienie o 
łączności G dańska z P olsk ą  m ó ­
w ić  będą.

CECHY

W ielką sławę przyniósł miastu 
rozw ój rzemiosła artystycznego.

Z w łaszcza  n iek tóre  cech y  w ydały  
w ie lk ich  m istrzów , k tórych  prace 
zysk iw ały  podziw  całego kraju. 
N a jw ażn ie jszym  z tych  stow arzy ­
szeń b y ł cech  złotn ików . P ozosta­
w ił on w m ieście i w  P olsce  n ie­
zliczoną ilość pam iątek, ja k  np, 
sarkofagi św  W ojciech a  w  G nieź­
n ie i Św . Stanisław a w  K ra k ow ie , 
bron zow ą kratę d o  k ap licy  Z y g ?  
mum towskiej na W aw elu , a w resz­
cie posąg Z ygm u n ta  III w  W ar­
szaw ie. S arkofagi w spom nian e są 
dziełem  znakom itego złotnika P io ­
tra van  der R ennen. Z e  z łotn ic- 
tw em  sp okrew nione b y ło  ściśle lu-? 
aw isarstw o. W  tej dziedzin ie w y ­
biła  się rodzina B en n ingów , k tórzy  
w  1453 w yk on ali 130 - centnaro­
w y  dzw on , zn a jdu jący  się na w ie ­
ży  kościo ła  M ariack iego. L u dw isa? 
rze tru dn ili się rów n ież od lew a ­
niem  dział. W  kunszcie tym  m ało 
kto w R zeczyposp o lite j m óg ł im 
d orów n ać. N ieraz zatem  ratow ały  
ca ły  kraj arm aty oliw skie, lu b  
gdańskie. D a le j szedł cech  organ - 
m istrzów  i in nych  fa b ry k a n tów  in 
stru m en tów  m u zyczn ych . Z  or- 
ganrristrzów  w y b ili się Jan  Stra- 
k ow sk i i Jan W u lff, k tóry  przez 
25 lat b u d ow a ł słynne na cały 
św iat organy  oliw sk ie , sk ładajace 
się z 7.000 piszczałek . W  18 -ym  
w. Jan M ach ow sk i rozpoczą ł bu ­
dow ę  św ietn ych  fortep ia n ów  na 
w zór angielski. S k rzypce  gdańskie 
są rów n ież  zaliczane d o  bardzo  
w artośc iow y ch  instrum entów . Je­
szcze jed n ą  gałęzią przem ysłu  ar­
tystyczn ego , w  której się m ało 
gdańskim  m istrzom  rów n ych  zna­
lazło, b y ło  zegarm istrzostw o. Za? 
liczy ć  ją  należy  bezsprzeczn ie  do 
przem ysłu  artystyczn ego, gdyż 
w ięk szość w y tw o ró w  gdańskich  —  
io  arcydzieła.

P O L S K IE  C Z A S Y

Pod op ieką  łask aw ych  królów  
polskich  m og ło  m ieszczaństw o 
gdańskie, k tóre  ch oć  w  znacznej 
części pochodzen ia  h olend ersk iego, 
n iem ieck iego  i an gielskiego, m yślą  
ło  i czu ło  p o  polsku , grom adzić w 
sw ym  m ieście p om n ik ow e  dzieła 
m istrzów  i ca łem u  k ra jow i u ży ­
czać sw ych  dóbr.

Jako jed en  z k le jn o tów  zdob ią ­
cych  P olsk ą  K oron ę, m og ło  m ia? 
sto b łyszczeć  i p rom ien iow ać ty l­
ko w  je j obsadzie. O dezw an e od 
sw ej K oron y , straciło  sw ój blask  
i w spaniałość.

Tęsknotę  i m arzenia m ieszczan 
n a jśw ietn ie j w yraził burm istrz 
gdański B orkm an, k tóry  na w ieży  
ratuszow ej, odn aw ian ej w  18-ym 
w., u m ieścił napis łaciń ski: „O b y  
w róc iły  nasze złote polsk ie czasy".
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Zgon wybitnego kompozytora
S . p. W itolda M aliszew skiego

W  Zalesiu ]>od Warszawą zm arł I C hopina przy  Warsz. Tow. Muz., 
p Witold Maliszewski, znany I 6dzie w yk ła d a ł k om pozycję .
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i v  c i 4 g n ; 3 n i e
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63619 850 64589 67868 74526 77776

k om p ozytor, laureat pa ń stw ow ej 
n agrody  m u zyczn ej, p ro f. Państw . 
K on serw atoriu m  M uzycznego w  
W arszaw ie (cd  1922 r .) , b. k ie­
row n ik  sp raw  m u zyczn ych  w  dcp- 
sztuki M in. W  R . i O. P .

Ur. w  1873 r. w  M ohyln ie  na 
P o d o lu  ś. p. zm arły  u k oń czy ł w 
P etersbu rgu  studia m edyczne, u- 
zysk u jąc ty tu ł dok tora  m ed ycyn y , 
jed n ocześn ie  zaś p ob iera ją c  lek c je  
gry  sk rzy p cow ej u A . K u n k la  i 
stud iu jąc w  ty flisk ie j szkole m u­
zyczn ej. W  1908 r. został d y rek to ­
rem  odeskiej ces. szkoły  m u zycz­
n ej. P o w ró c ił d o  k ra ju  w  1922 r. 
i został mianowany profesorem 
P K M  od  r. 1D25 b y l d yrek torem  
Wyższej Szkoły M uzycznej im.

M. in. uzyskał 2 n agrodę na 
konkursie na „d o k o ń cze n ie " „N ie ­
dok oń czon ej S y m fo n ii"  Sch u ber­
ta, n agrody  na m iędz. konkursie 
w P aryżu  1 w. in.

N apisał m . in. sonatę skrzypc.j 
w ą G -dur, p ierw szą  sym fon ię  G - 
m oll, k w artet sm yczk ow y, F -dur, 
kw intet sm yczk ow y  D -m oll, 2 
kw artet sm yczk ow y  C-*dur, 2 
sym fon ię  A -du r, 3 sym fon ię  C- 
m oll „W eso łą  u w ertu rę", 3 k w ar­
tet sm yczkow y7 Es-dur, preludia, 
fu gę  fantastyczną na fortep ian , 
4-ak tow e op ery -b a le ty  „S y re n a " 
i ,.B oruta", „F a n tazję  K u ja w sk ą " 
na fortep ian  z tow arzyszen iem  o r - ' 
k iestry i w iele  innych.

O głosił druk iem  podręczn ik i 
nauki o m od u lacjach .

Niedzielne wyetBcski
po Warszawie

160008 171 460 SIO 15 161151 
162015 175 294 735 72 «S 83J 
163374 466 804 985 164163 221

627
924
643

III CIĄGNIENIE 
GŁÓWNE WYGRANE

15003 zł. — 88465 106416
10.000 zł. — 75438 108955 120458 

123821
5000 zl. -  25486 57115
2.000 zl. — 16061 39549 61630 65847

78818 80704 82102 84544 s645l 87207 
88087 91415 93644 882 96700 89 97085 
573 858 98642 

105056 106264 338 109195 110739

T -w o Wychowania Obywatelskiego 
w Polsce organizuje w niedzielę 23 
lipca dwie wycieczki 

I. O godz. 10 rano na Powązki do 
kościoła, zbudowanego przez Stanisła­
wa Augusta, i do grobów zasłużo­

nych. Zbiórka o godz. 9 m. SP w O- 
grodzie Saskim przy ioptannie i o g. 
10  na Powązkach przed kościołem.

II. O godz. 3 po południu do Mu­
zeum Diecezjalnego i kościołów staro­
miejskich. ćbiórka rod kolumna Zyg 
munta.

Mu&awn* Karaimskie
powstanie w Trokach

B u dow a p ierw szeg o  na św iecie  
M uzeum  K ara im sk iego  w  T rok ach  
p ostęp u je  szybko n aprzód  i na je ­
sien i roku bież. zostan ie  osta tecz ­
nie zakończona.

B ędzie to bu dynek  p iętrow y  o 
3 -ch  obszern ych  sa lach , w któ­
rych  zn a jdą  się zb iory  m uzealne, 
d otyczące  h istorii, e tn o g ra fii, an ­
trop o log ii, f iz jo lo g i i  oraz cenne rę 
k o p isy : polskie, tatarsk ie, tu re c ­
kie, karaim skie, k s ięgozb iory , zbro 
je  rycersk ie , szaty  litu rg iczn e , in ­
strum enty  m uzyczne oraz m nó­
stw o ekspon atów  w sch od n ich .

IV sali rep rezen ta cy jn e j p rze ­
sz łego  m uzeum  zd epon ow an e zo­
staną n a jce n n ie jsze  i n a jdroższe 
dla k ara im óv 7 pam iątki oraz o ry ­
g ina ln e  p rzyw ile je  nadane tm 
przez Z ygm unta I-go , S te fan a  Ba 
torego , Jana S ob iesk iego , f im a ­
ny su łtan ów  tu reck ich  oraz ja r ły - 
kj chanów  krym skich . W śród  cen ­
nych  zb iorów  zn a jdow a ć się hę- 
dzie sza fa  z p rzyw ile jam i dla ka­
ra im ów , o fia ro w a n a  latem  1930 ro 
ku przez P an a P rezyden ta  R zeczy

litej prof. Ignaeego Mościckiego 
podczas jego pobytu w Trokach.

Należy nadmienić, że dotych­
czas Karaimi posiadali swoje zbio 
ry w muzeum starożytności w Te­
odozji na Krymie.

N a jd ro żs zy
fortepian
na Świecie

W jed n ym  z sa lonów  recepeyj 
nyyh w Puąlym D om u zn a jdu je  się 
najdroższy  fortep ian  na 
Fortepian  ten p ok ry ty  jest złotem  
1 ozdob ion y  h erbem  Stanów7 Z jed  
n o c /o n y ch . Posiada on niezwykle 
czysty  d źw ięk  przew yższa jący  in ­
strum enty naw et n a jb ard zie j zna 
nych  firm  św ia tow ych .

D o k on eorw acji fortep ia n u  d o  
w ołan y  jest jed en  z n a jw y b itn ie j­
szych m u zy k ów  am erykańsk ich  
który  za sw e fu n k c je  p ob iere  pan* 
sję 50.000 d o la rów  roczn i*.

U2031 11405L 115256 110631 122308 
124067 126971 127227 457 129106
134665 137185 141454 144390 149588 
150226 151255 158050 159616 163649 
164456

WYGRANE PO 62,50 35Ł
00 1162 84 537 49 971 85 2302 506 

625 95 3185 4?] 771 814 74 4075 t l i  
246 349 573 791 3179 788 93 633? 4-56 
7715 98 8776 9565 985 92 10319 453 
564 860 78 908 11112 689 75-5 s39
13420 f,21 922 14561 15017 3fl0 670

OLE STEF ANI 101)

D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  i P I E S

P O W I E Ś Ć

Prx«kUd ant i ryzowany BaganlwMU Baiwefciege

—  T a k  —  o d p a r ła .  —  U fa m  panu , pa n ie  m a ­
jo r z e !

—  Z d a je  się, na to z a s łu ż y łe m  —  p o d j ą ć  ci- 
^ o .  —  R o b i łe m ,  co  m o g łe m , w y s t ę p o w a łe m  w ro li  
• w yw iadow cy , c o  jest  z u p e łn ie  o b c e  m o j e j  natu ­
rze.

—  T a k !  I sp isa ł  się pan n a p r a w d ę  w s p a n ia ­
le !  —  p o w ie d z ia ła  szczerze . Oto m o ja  ręka, 
D i e k !

N a z w a ła  go  p o  raz p ie rw szy  D ic k ie m  i je g o  
tw arz  r o z ja ś n ia ła  się na ch w ilę .  U ją ł  ją  za rękę.

—  A  teraz ju ż  id ę !  —  rzek ła  z m ie n io n y m  g ło ­
sem  i u w o ln i ła  d łoń .  D o  w id z e n ia !

O d d a l i ła  się s z y b k im  k r o k ie m ,  p o te m  p o b ie ­
gła . T a r k a  p o d ą ż y ł  za  nią w  ra d o sn y ch  p o d s k o ­
kach .

Z d u m io n y ,  C r a n b o u r n e  p o p a tr z a ł  na nią, n a ­
c h m u r z y ł  się i m r u k n ą ł  p rzez  z ę b y :

—  N ieo b l i cza ln a . . .
A  Janet p ęd z i ła ,  ile sił s ta r cz y ło  i starała  sic

s t łu m ić  g w a ł to w n ie  w z b ie r a ją c ą  w ś c ie k ło ś ć .  
W  m o m e n c ie ,  g d y  C r a n b o u r n e  ją  u ją ł  za d ło n  
i p o d n o s i ł  ją  d o  ust, sp os trzeg ła  p r z y p a d k o w o  
m ę ż cz y z n ę ,  k tó ry  stał w  o k n ie  sa lon u  i p a trza ł  
n a  nią p o n u r o .  B \ ł  to L y t to o  P ra ycott .

N ie z b y t  ja s n o  z d a w a ła  sob ie  sp ra w ę , d la c z e ­
go  d o ś ć  s zo rs tk o  \vyrw7ala  d ło ń  z d łon i  m a jo r a ,  
w ie d z ia ła  ty lk o  j e d n o  —  z a w s ty d z i ła  się, p o n ie ­
w a ż  m ł o d y  A m e r y k a n in  to w id z ia ł .

—  A le  d la c z e g o ?  —  rozw 7a ż a ła  n a  g łos . —  
nie w szy stk o  j e d n o ,  c z y  o n  się p rz y g lą d a ł ,  czy  
P rz e c ie ż  w  gru n c ie  rzeczy  p o w i n n o  m i  b y ć  z u p e ł ­
nie B ożo ,  ja k  b y ła m  g łu p ia !  W ła ś n ie  w  tyni 
m o m e c ie  trzeba  b y ło  r z u c ić  się G r a n b o u r n e ‘o w i  
na szy ję .  T e n  w strętny  dryb la s  a m e ry k a ń s k i  n a  
n ic  in n eg o  nie za s łu g u je ! . . .

Już nie b y ło  tak g o r ą c o  —  z e r w a ł  się wbatr 
i o e h ło d z i ł  p o w ie trze .  M o c n o  r o z k o ły s a n e  m o r z e  
p o m r u k iw a ło  g roźn ie .

Jan et  s k ie r o w a ła  się  k u  p laży . P rze szu k a ła  ją  
o d r u c h o w o  w z r o k ie m ,  le cz  n ie  z a u w a ż y ła  n ic  p o ­
d e jr z a n e g o .  W  o g ó le  n ik o g o  n ie  b y ło  d o k o ła  
z w y ją t k ie m  ż a n d a r m ó w  p a tr o lu ją c y c h  p r z y b r z e ­
żne skały7.

Tarka ju ż  p lu s k a ł  się w  w7od z ie ,  lecz  n a d b ie g ł3 
du ża  fa la , p r z e w r ó c i ła  go  i p o  c h w i l i  w y r z u c i ła  n a  
ląd . S ta n ą ł  o s z o ł o m io n y  p o c z ą t k o w o  i p rzes tra ­
szon y , p o te m  z a c z ą ł  s z cze k a ć  na w o d ę .

— C ic h o  b ą d ź !  —  z a w o ł a ła  z d e n e r w o w a n a  
Janet.

Odw7r ó c i ł a  się i s p o jr z a ła  na  z a m ek . D o s tr z e ­
gła aa tarasie C r a n b o u r n e ‘ a5 o b s e r w u ją c e g o  ją

z d a le k a , a  g d y  p r z e s z ła  k i lk a d z ie s ią t  k r o k ó w ,  
z a u w a ż y ła  z a  k r z a k ie m  L y t t o n a  P r a y c o t t a ,  k tó r y  
d o k ła d a ł  w y r a ź n y c h  s ta r a ń , b y  p r z e d  n ią  s ię  
u k r y ć .  U u a ła , ż e  g o  n ie  w id z i  i p o b ie g ł a  d a le j .

—  C o ś  w  r o d z a ju  ś c is łe g o  n a d z o r u  p o l i c y jn e ­
g o ... —  le p iła . —  S k ą d  s ię  w z ię ło  ty le  t r o s k l iw o ś c i
0 m o ją  o s o b ę ? !. . .

M ia ła  k o s t iu m  k ą p ie lo w y  p o d  s u k ie n k ą . R o z e ­
b r a ła  s ię  p r ę d k o  i r z u c i ła  d o  w o d y .  P ie s  s p r ó b o ­
w a ł  ją  g o n ić ,  l e c z  o d p ł y n ę ła  z a  d a le k o  W y s k o ­
c z y ł ,  o t r z ą s n ą ł  s ię , z a s z c z e k a ł ,  a  p o t e m  z a c z ą ł  
m io t a ć  s ię  p o  b r z e g u  w y ją c  ż a ło ś n ie .  J a n e t  o d ­
w r ó c i ła  s ię  i n a le w o ,  w  p r z y z w o i t y m  o d d a le n iu ,  
u jr z a ła  ja s n ą  g ło w ę  le d w o  w y n u r z a ją c ą  się  z f a l  
R o z e ś m ia ła  s ię  m im o  w o b  i p r z y  ty m  p o łk n ę ła  
t r o c h ę  w o d y  —  b y ła  b a r d z o  s ło n a . Z a t o c z y ła  lu k
1 p o p ł y n ę ła  k u  p la ż y .

D o b r z e ,  ze  n ie  z a c h c ia ło  m i s ię  p r z e p ły n ą ć  
p r z e z  L a  M a n c h e  —  m y ś la ła ,  b u  m ó j  w ie r n y  p a ź ...  
te n  w s tr ę tn y  d r ą g a l. ,  m u s ia łb y  m n ie  o d p r o w a d z i ć  
d o  b r z e g ó w  A n g li i . . .

P ie s  p r z y ją ł  s w o ją  p a rn ą  z h a ła ś l iw ie  w y le w n ą  
r a d o ś c ią .  P o ł o ż y ł a  s ię  n a  p ia s e k , g r z e ją c  s ię  n a  
s ło ń c u ,  P o d  w p ły w e m  m e a fo r m u ło w a n e j ,  a  w  k a ż ­
d y m  r a z ie  n ie ja s n e j  m y ś l i  p o p a t r z a ła  d o k o ł a ?  
A m e r y k a n in  z n ik ł ,  a le  C r a n b o u r n e  t k w i ł  w y ­
t r w a le  n a  ta r a s ie , k t ó r e g o  u ia  o p u ś c i ł  n a  c h w ilę ,  
d o p ó k i  b y ła  s a m a  n a d  m o r z e m . P o z n a ła  m a jo r a  
p o  n ie b ie s k ie j  k o s z u l i .  O d p o c z ę ła  t r o c h ę ,  o b e s e b ła  
i u d a ła  s ię  d o  m ie js c a ,  g d z ie  p o z o s t a w i ła  s w o je  
r z e c z y .  U b r a ła  s ię  i w  g łę b o k ie j  z a d u m ie  z a c z ę ła  
p a t r z e ć  w  b e z k r e s n ą  d a ł .  (D, c, o.).
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157 150424 900 70 151337 *624 920
152619 153587 790 902 134089 33o
458 78 155366 150594 692 °28 1S7C47 
209 445 676 158369 600 1,9253 389
971 J60037 552 642 161259 360 152589 
163825 164754



NOWINY CCWSSiUNNE

• żA jg n iew . d i o k i z ą d k i £istą n nad mocna

Flota w ojenna na redzie poriow ej

Pancerze okretóu strzesa spoltolu
P ł a c i ć  s  f u t r o

Kredy staniem y na G órze K a- 
mićnn ej [ obejm iem y wzrokiem  
Pss ziemi z je d n e j strony skow a- 
P.V betonow ym i k leszczam i nad- 

rzeży i fa lo ch ron ów , z d ru g ie j u- 
lę ly  łańcuch em  w górz  —  oczom  
naszym przedstaw i 
miasta, op lec ion y  
siatką u lic.

(Korespondencja własna „ABC” )
m etropolii. Tak w ięc sam o życie  J tow ane, w yg od n e  przedm ieścia .
zadecydow ało  o w ie lk ości G dyni. 

„T U B Y L C Y " I „C I IN N I" 
T u rystę , sp a ce ru ją ce g o  u licam i 

Gdyni uderza n iepom iern ie  w iel-

się ka ilo ś ć  sklepówn O czy w iście  prze- 
m asyw  ; k ra cza ją  one m ożliw ości

M asvw  P' e a . ^ | cze au toch ton ów , gdyż j. HKiep  ............. *
n m p r a w l p o d r n i e  ^ u g j  5 ™ ada na 50 | cińpJ& ii kąpielam i m orsk im i

N a jbard zie j u rocze  z n ich  to O r­
łow o , do n iedaw na jeszcze sam o­
dzielne m orsk ie  kąpielisko. Dziś, 
k iedy  G dyn ia  staje się coraz ba r­

d z i e j  m iaslem , a coraz m nioj u- 
nabyw - I zdrow isk iem  —  O rłow o  jest je j 
1 sklep I w illow ą  dzielnicą. D ysp on u ją c

w

gąsien icę , łeb  k tóre j przydeptu je* ' t ° ik ' ^  G dyl" a nie żyj' e Przecież  i n ow ow y b u d ow a n y ch  ła2ienkach,
rzeciw m e —

^ i ^ w d a l e S j p r z e s ^ z e n r z l 6 ! e lem entem ’ który "^ jw ię c e j kupu- 
snutej kotarą,

p ięk n ym  lasem  i cudow n ą, n ie -

. - tkaną z dym u i
ebnej m orsk ie j m gły.

Ż^ CIE W Y K R E Ś L A  G R A N IC E
orzućm y jed nak  m alow niczy  

a ,ra.z j ze jdźm y na p łaszczyznę 
« dyń Skiej teraźn ie jszości. S p acer 
P° m ieście  je st bardzo p o u cza ją ­
cy i diziała raby p og ląd ow a  lek cja  
u ''Oa.-nistyki. U lice  sa proste i sze-

zakro jon e  na m iarę w ie lk o­
m iejską.

abK Ldf Ś p od ob n o  P ro jek tow an o, 
5 oyly duzo Węższe, gdvż liczo -

n L w G dyn ia ' S T  d a jle p .z c j  ko- 
unkturze os iąg n ie  60 tysięcy

kie6 a f OW' W kmótce jednak, 
c V  - n i a  ° ^ n ę l a  120 tysię-
Dłv r T i * ’ k iedy  now i ludzie na-
l l l t :  T  n ieprzerw an ą z g łębi
sta Ti’ •• ,rzeda był°  gra n ice  m ia- 
terem.01 szy >̂ prz-v lą czyć nowe 
w a ć V ° T erZyĆ u lice. dostoso- 

Po rzeb ćw irćm ilion ow e j

ŝprerumerować ABC 
^  Bydgoszczy

PASIńSKIEGO 
miesięcznie wraz enurnerala 2.30 

domu. Nr Z, odnoszeniem do 
om- pojedynczy 10  gr.

je , na który  ku pcy  n a jw ię ce j l i ­
czą  —  są p rzy jezd n i. P rzez ca ły  
rok  —  m aryn arze i ludzie, k tórych  
in teresy  są zw iązane z in teresa ­
mi portu , przez sezon letn i — k u ­
ra c ju sze  i tu ryści.

Ż Y D ZI N IE  P O Ż Ą D A N I 
Jest je szcze  jed en  —  obok  ilo ­

ści —  u d erza ją cy  szczeg ó ł gdyń ­
skich sklepów'. O to w w itryn ach  
w ielk ich  i m ałych , w ytw orn y ch  i 
skrom nych  w id n ie je  tab liczka  z 
króciu tk im , ch oć  w iele m ów iącym  
napisem  „Ż y d zi nie p ożą d an i". —  
N apis ten podyktow ała  dbałość o 
dobro m iasta, o to, by życie  Gdyni 
p łyn ę ło  torem  u regulow anym , spo 
k o jn ym , by  bieg  jeg o  nie został, 
naw et w  najcięższych  chw ilach , 
ani na jo tę  zakłócon y. K u pcy  
g d yń scy  bron ią  zdrow ą  atm osferę  
gdyńską przed zanieczyszczen iem  
prroy . ,ie w :'°k iy ‘ ‘ . Chcą m ieć czy ­
stość. P sy ch iczn ą  i —  fizyczn ą . 
I chcy uczcie.;.;: prasow ać.

N IE  M A  P E R Y F E R II
S k ieru jm y  teraz kroki poza 

m iasto. I .z n ó w  —  led w ie  w yk ro ­
czym y  za jeg o  p rogi —  zdum ienie. 
G dynia nie m a p ery ferii. Ma za.to 
czyste, sch ludne, dobrze zap ro jek -

Mfl1 r-lłiń

R A D I O '
s9 » o ta  z* Upca

Wa r s z a w  t
Gir[irast',.v I‘anne wstaJa zorze". 

7 00 Rziennffc ■?' 6'50 Muzyka (płyty).
K°r.ce.( r?™' 15, Muzyka (płyty;. 7.41)
ka". r j5 p Cstry maniolinistów „Hal­

li. 67 He’t„*iSOCl“ w Orłowie" reportaż, 
"a. 14 Ie P®* 2,03 Audycja południo-
słuchewiskń y ńlimaka-Nlerobv — 
Popularmt 1S.15 Koncert
Sospouarcze iśfln K '■ 13,40 Wiadomości 
datika aktuaina ls^ lerVlik 1B10 Uoga- reportaż muzyce! ? »>Miguel Fleta'* — 
16.45 Kronika Z * pł^  <ze Lwowa). 
17 05 Muzyka t in  w technice,
utwory (z PozLmY, ^ Sl° ZnS,“'dem morz, do siert™,-, „Przez sie-
U  Powieść radlowT 2r f Órz — weso- 
Audycia polaków w /™  I,wowa> 1830 
z-ka lUdow npowiart,® ąś .Z0 0° "Mu- 
dlawsi. 30.40 Au lyejemfor Audycia 
„Miłostki ułańskie" " ^ ‘awyJne 21.00

języku angielskim. 23.20 ^

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 „Miguel Fleta" _  r„„n„. muzyczny. em>rtaz

13.06 „Pt ze, siedem mórz do siet,
“ i. ~  audy‘-,a «  Lwowa20,00 „Muzyka lud ora opowiada"' 

21.»( „Miłostki ułańskie- -  woaV wil romantyczny.
SOBOTA. 22 lipca 
WARSZAWA II

13.00 Muzyka lekka (płyty) mis Koncert rozTywk^y (z Poznani^
(Płyty1) IS OO °K Muzyka francuska ttkś Li i Koncert solistów 15.30 .Au 
Mółlla. , °V’° (p,yfy) 16.30 
Z , . , ® , k o n c e r t  (płyty). if.oa ł kulturalne stolicy 1715 MuzvVa

g s j s r 0 * « * »

ka dźwiękowa. 20,15 Duet harmonistów. 
20.40 Dziennik w jęz. francuskim. 20.50 
Glosy prasy polskiej.

NIEDZIELA, 23 lipca 
WARSZAWA I 

7.00 Pieśń „Już od rana rozśpiewana". 
7.05 Audycja dla wsi. 8.00 Dziennik. 8.15 
Koncert orkiestry Marynarki Wojennej 
(z Gdyni. 9.00 Nabożeństwo. Kazanie wy 
giosi ks. Jerzy Sienkiewicz. Po nabożeń­
stwie muzyka (płyty). 11.57 Hejnał. 12.03 
Poranek muzyczny. 13.00 Wyjątki z Pism 
Józefa Fisudskiego. 13.05 Przegląd czaso­
pism. 13.15 Muzyka obiadowa (z Pozna­
nia). 14.45 „Czytamy Mickiewicza" (au­
dycja VIII). 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 
Hiszpańska muzyka fortepianowa. 16.55 
Meksykańskie pieśni ludowe. 17.15 Fe­
lieton podróżniczy. 17.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie (z Torunia). 19.00 „Go­
spoda pod ukoronowanym kumotrem" — 
słuchowisko. 19.30 Koncert symfoniczny 
(z płyt). 20.10 Audycje informacyjne. 
21.15 Muzyka do tańca (z Katowic). 23.00 
Dziennik. 23.05 Wiadomości w języku nie 
mieckim i w języku angielskim.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE?
9.00 Nabożeństwo z Kościoła OO. 

franciszkanów w Warszawie.
14.45 „Czytamy Mickiewicza"
17-30 „Polskie Radio w gościnie u 

Pomorzan".
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: 

"Gospoda pod ukoronowanym ku-motrem".

14 00 Tri WARSZAWA II, warę informacji. 14.15 Z twórczo- 
stńw i ^ Sa <P3‘yty). 15.00 Koncert soli- 
ne t m  +  ̂ Jan Sebestian Bach: Chacon- 
2105 r  16.00 Koncert rozrywkowy.

Utwory SyniEonie3 B?mhyna Bacewiczó'vna- 21'35 .*„1 F-dur t„ł,H — VIII Symfonia.T 22.05 Cesar Franek. Kwar-
00 Muzyka do tańca (ply-

'PbtyY" ź-ć.UTU ‘W ion ie  Beethoyena 
nen=" ć t . . G,acomo Puccini- „Cygn-

tet D-dur.
ty).

STACJEderia" (z płyt)
STACJE KRÓTKOFALOWE 

SOBOTA, 22 lipca 
0 no . Fa,e A

Gan chnń2 ?W' Ł° Krzysk‘e" l.on Kon 
f'a m ? ' T ,Skl,  ' 30 "Kęiadz Robak"- c'eS'p „ "  a?a Tadeusz i-. 1.40 „2 wy-
ł̂Uch»e P°. War5Ławip'' 2.05 Gawęda ze totin rw- , * a,e ®

Sl“  L 'Ł o w s W e 2o.! szif" „pVoCnT yziemi P„al
—  ^ S B P & Ą S C S u .  K , . . J s ^ ps s £ ;  S”§ s f ’-Js

KRÓTKOFALOWEFale A
nik°8l Ou vłm, d̂rnie- 0.45 Dzien-
munt Noskowski k.°^pozytorzy'‘ ~  Z y g -  
melodic i Ueśni ń1"3} 0 w P<,lace"-
dzieży w ięz. aan|ifGA^ ycja dIa mł°-
społ Stefana Rachonia

-x O x -

n o t o w a n i a  g i e ł d  w a r s z a w s k i c h

Gi e ł d a  p i e n i ę ż n a
Deń- Af terlja®  28b.OO; Bru- 

’«  penhAga 111-7-3; Lnn 
?arv i i ’ Ncw y JcrTk (kabel) 5.32 
D-ch 120  05 Sztokhnlm 128-45: żu- 

Póżyęati ; inwest. 
proc. do

a Iiro('. konsolidacyj

r T3 proc. prem.

e4n' 74'00; 4
4 |
6I.oo°%Pr° C’ “ ™ 'n- Państw. 60.50 

> o  proc. konwersyjna 65.00.

;;k'e serfa * r j  1 proc. ziem 
t.awy J6J233 r "̂ 6q t o ’ 5 pr0C'

dzi (19S3198r3)'r ' ) dr ‘ b°: f  Pr0<' 
Proc. m p i nt' L  !np) 59.00; 5

Akcie* T f l a (19S3 r ' ) 5T5Ó1 J • Bank Polski 107.00; Wę-

Wa;

LtibJitta

U ^ o f N o t b l i n S .  L i'P0P 78-°0 

G I E Ł D A  ż B O ż O W A

Żyto T 4.00 — di4  253 T  —  17 jęczmieńowies I 91 7rr IJoch m  , ^ V

- 24.50, 
17.00 

22.25; 
30.00, 
wyka 

I 39.00

ziniernie m alow niczą  trasą space­
row ą brzeg iem  m orza —  jest 
m ie jscem  p raw d ziw ego  o d p oczy n ­
ku  gdyń sk ie j elity, k tóra tu na 
stałe osiadła.

Inne, bardzie j p op u larn e  przed ­
m ieście —  to Z agórze, p o iożon e  
n ieco  na uboczu, z zabaw n ym i, 
b liźn iaczym i aom kam i. M ieszkają  
tu przew ażn ie  kole jarze.

OBRONA TRAM W AJÓW  
P rzedm ieścia  te, ob ok  liczn ych  

zalet, m ają  jeden  m inus, k tórego 
usunięcie za d ecy d u je  o ich tem pie 
ro zw o jo w y m . Są bardzo  k iepsk o  
zw iązane k om u n ik acy jn ie  z m ia ­
stem.

A u tob u sy  gdyń sk ie  ku rsu ją  z 
w ie lk opańsk ą zaiste sw obodą, non 
szalancją  i n iepunktualnością . Raz 
na pół godziny.

K ied y  cz łow iek  sp rób u je  tak 
k ilk ak rotn ie  skorzystać z au tob u ­
su —  i zaw sze bez skutku  —  d o ­
chodzi do przekonania, że jed n ak , 
m im o abom in acji n ow oczesn y ch  
u rban istów  do tram w a jów  —  są 
one n a jp ew n ie jszy m  i n a jreg u la r ­
n ie jszym  środk iem  lo k o m o cji. 

KAfcłZUBSKA M OD LITW A 
K ośc ió łek  gdyń sk i p od  w ezw . 

N. M . P anny, po łożon y  w  sam ym  
centru m  m iasta, jest uroczy.

Słońce, prześw ietlon e  przez w i­
traże, k ładzie  się sm ugą tęczow ą  
u stóp ołtarza. P łon ie  k rw a w y m  
b lask iem  lam pka oliw n a przed  
N a jśw iętszym  Sakram entem . A  w  
ław kach , sku pion y  i u roczysty  sie­
dzi lud  kaszubski, co  w szystk o  
zw y k ł zaczynać i k oń czy ć  m od li­
twą. Szm er m od łów , drżącym i 
w argam i w znoszon ych , syp ie  się 
po kościele, ja k by  piasek. W kro- 
p ie ln icy  ch lu p ocze  św ięcon a  w o ­
da, raz po raz pobożną dotykan a 
ręką. Czas p ły n ie  n iepostrzeżenie 
—  zdała od  zgrzytu  dźw ig ów , od  
plusku  fa l i rozgw aru  m iasta.

C zu je  się, że tu  jest napraw dę 
m ie jsce  rozm ow y  z B ogiem . 

PRA CA  I W YPO CZYN EK  
G dyn i cu d ow n ie  u dało  się po łą ­

czyć na jed n y m  terenie dw a za­
sadn icze e lem enty  lu dzk iego  ży ­
cia -— pracę i w ypoczyn ek .

Z w y k le  tak b y w a  —  w iadom o 
z dośw iadczen ia  —  że pracu jem y 
gdzie  indzie j i w  innym  m iejscu  
od dych am y  pełną piersią. Tu jest 
inaczej. Jedni p rzy jeżd ża ją  p ra co ­
w ać, inni —  w y p oczy w a ć. P ort 
tętni pracą, a plaża beztroską. 

W IZY TA  U GO SPO DARZA 
G dyn ia  —  ta urocza, hoża, m ło­

da, z p iany  m orsk ie j zrodzona i 
w yk ołysana falam i B ałtyku  dziew  
czyna, w ielką  ma p izyszłosć 
przed sobą. To n ie  kom plem en t —- 

| proszę p ań stw a! W szyscy  je j m o- 
' w ią, że zrobi karierę, bo obok  
j w dzięku  ma także pasję pracy, za- 
, lety  —  ja k  na m łode dziew częta  
. w ręcz n iespotykane. P otra fi ko- 
■ k ietow ac K am ienn ą G órą  i zdu- 
' m iew ać portem .

ABC w Lublinie
prenumerować najwytjodn.ej w  Biurze 
Dzienników HENRYK \ LIPIŃSKIE­
GO, Krak. Przedm. 52, tel. 14-97.
Prenumerata 2.30 zł. miesięcznie 

wraz z odnoszeniem do domu.

W iz ję  w ie lk ie j przyszłości G d y ­
ni roztoczy ł nam  pan kom isarz 
Sokół, k tóry  ju ż  od siedm iu  lat 
troszczy się o r o zw ó j m iasta, a u- 
przejm ie udzielił nam  w  aw ym  ga­
binecie c iek aw ych  w yjaśn ień .

W idzę o to  ćw ierćm ilior.ow ą  m e­
tropolię, ru ch liw ą  i potężną, ok o ­
loną p ierścien iem  osied li, z k tó ­
rych  robotn icy , m ieszk a jący  w  
pięknych , czystych  blokach, co  ra­
no śpieszą d o  pracy  w  porcie. W i­
dzę szkoły  o sa lach  jasn ych  i ob ­
szernych, w  k tórych  dzieci uczą 
się na jed n ą  ty lk o  zm ianę, a nie, 
jak dotychczas, na trzy. W idzę 
w reszcie, ja k  zw iązane arterią 
px‘zem ysłow ego kanału p racu je  
zgodnie, na zdrow ie  i pożytek  ca­
łem u organ izm ow i, d w o je  p łuc 
Polski —  G dyn ia  i G dańsk. 

GDYNIA CZUW A 
Z  ba lkonu  D om u  Z d ro jo w e g o  

roztacza się na rozm igotane sło­
necznym  blaskiem  m orze szeroki
widok.

W yk uty  w  skale nadbrzeży  p ort ' 
macha p orozu m iew aw czo  ram io­
nam i d źw ig ów . D ok oła  ła d u jących  
w ęgie l b u n k row ców  śm igają  m e­
w y. R y b a cy  ch y lą  się do sieci.

Nad dźw igam i, elew atoram i, 
chłodniam i, nad m iastem  i p o r ­
tem, nad ca łym  kaszubskim  lu ­
dem  i w yb rzeżem  czuw a nasza 
m arynarka w ojen na . Stanęły  o l­
brzym im  łu k iem  d a leko poza fa ­
lochronam i, na redzie, pancerne 
piersi słońca p ieszczotom  odda jąc 
—  nasze okręty . P od  ich pu k le­
rzem  —  w szyscy  są bezpieczni.

Ż y j, G d yn io ! Ż yj, rośn ij, pracuj 
1 tw órz w ielka, potężną P olskę.

A B C  s p o r t o w e
Uczestnicy wyścigu

Dokoła Poffski«

Jak wiadome, w nadchodzącą sobo­
tę w Warszawie w godzinach ran­
nych nastąpi atart do 8-eiapowego 
wyścigu kolarskiego „dokoła Polski", 
w konkurencji międzynarodowej.

Ostateczna lista uczestników wy­
ścigu jest następująca:

1 ■ Konstantinotf, 2) Nenoff (obaj — 
Bułgaria), 3) Eros Lagos, 4) Madi 
Bela (obaj — W ęgrzy), 5) Marmozea 
Virgil, 6) Tudose Constantin (obaj —  
Rumunia), 7) Majorczyk, 8) Marcelak 
10) Wittek (emigracja), 11) Cieniew- 
ski, 12) Kapiak J., 14) Kapiak M., 15) 
Targoński 16) Zagórski (wszyscy KS 
Jur), 17) Jaskólski (Łódzki KS), 18) 
Bizpń, 19) Maślankie-w icz, 20) Wi­
śniewski (Polonia), 21) Kosior (Jur), 
22) Wandor (Cracovia). 23) Leśkie- 
wicz, 24) Kurczak (Łódź), 25) Łoza 
26) Tuora, 27) Wasilewski (Lublin), 
28) Duda (Garbarnia (Kraków), 29) 
Domański, 30) Kudert. 31) Wójcik 
(Lauda), 32) Bański, 33) Matczak, 34)

Napierała, 35) Rzeźnicki (Syrena), 36) 
Bieniek, 37) W ójcik (P ZL ). 3g) Ig. 
naczak, 39) Bober (Orkań), 40) Sie 
miński (Iskra), 41) Stepaniuk (Ukrai­
na Lwów).

Komandorem wyścigu i sędzią głó- 
w-Hyfh jest dyr. Gołębiowski, prezes 
P. 2. Kol. Obowiązki lekarza sprawo­
wać będzie dr. Pałeczek.

Notujemy jeszcze dane odnośnie

Lublin, dys-

jeszcze 
etapów wyścigu: 

etap I: Warszawa 
tans 16] km, 

etap II: Lublin —  Lwów, 211 km, 
etap III: Lublin —  Rzeszów, 158 km 
etap IV: Rzeszów —  Kraków, 189 

km,
etap V : Kraków — Cieszyn, 126 km 
etap VI: Cieszyn — Katowice, 135 

km,
etap VII; Katowice —  Piotrków. 

168 km,
etap VIII: Piotrków — Warszawa, 

dystans 14o km.

-XQX-

W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e
PROJEKT STANDARYZACJI 

HJM IDORóW  
“Komisja standaryzacyjna przy 

Związku Polskich Zrzeszeń Ogrodni 
czych oraz Polski Związek Produ­
centów Warzyw, przy poparciu min. 
Rolnictwa i R. R. opracował normy 
standaryzacyjne dla pomidorów, cze 
reśni i wiśni.

Opracowane normy dotyczą obro­
tu wewnętrznego tymi płodami i 
przewidują odpowiednie sortowanie 
gatunkowe i opakowanie dla wytwo 
rów, pochodzących od producentów 
zrzeszonych.
TARGI KOŃSKIE W 08ZM IA N IE

W  Oszmianie odbyły się wielkie 
targi końskie, na których komisja 
remontowa z Warszawy nabyła ogó 
łem 88 koni za 88 tys. zł., wypłaca­
jąc jednocześnie najlepszym hodow 
com premie hodowlane w wysokości 
1.150 zł. Ponadto KOF zakupił 164 
konie, wartości 165.200 zł. oraz za 
Warto szereg tranzakcyj eksporto­
wych.

O popularności targów końskich 
w Oszmiarće świadczy liczny zjazd 
miłośników koni z bliższych i dal­
szych okolic kraju.

W ZROST POGŁOWIA 
KOŃSKIEGO W  POLSCE

Na przestrzeni ostatnich dzieśię 
ciu lat, stan pogłowia końskiego w 
Polsce ulegai pewnym wahaniom, L 
zn. do 1935 r. stale się zmniejszał, 
a w latach następnych wykazuje 
tendencję wzrostu.

Zestawienie poszczególnych lat 
przedstawia się, jak następuje: 1029 
r.: —  4,047 tys. szt., 1930 —  4,103 
tys., 1931 —  4,124 tys., 1932 —  
3,940 tys., 1933 — 3,773 tys., 1934 
— 3,764 tys., 1935 -  3,760 tys., 
1936 —  3.824 tys., 1937 —  3,387 
tys., 1938 —  3,910 tys.

Na ogólną ilość koni w Polsce w 
posiadaniu małych gospodarstw jest 
89,29 proc., a majątków większych 
tylko 10,8 proc.

RUCH TRANZYTOW Y 
NA ŚRÓDLĄDOWYCH DROGACH 

WODNYCH
Ogólny ruch tranzytowy na gdań 

skich śródlądowych drogach wod­
nych pomiędzy Gdynią a reszt, kra 
ju wyniósł w czerwcu br. 13.520 
ton, z czego w dół rzeki przewiezie 
no 485 ton i w górę rzeki — 13.035 

1 ton.

Co pisze przsa zagraniczna
GEN. IRONSIDE W RE MBERTCWIE NA ĆWI CZENŁ^CH~. -  NIEPO­
WODZENIA JAPOftCZ YKÓW W CHINACH. -  FAŁSZYWE POGŁOSKI
P rasa  angielska i am erykańska I g iczn ie jsze  tęp ien ie  puszczanych  

je s t  żyw o poruszon a udziałem  . przez B erlin  pog łosek , k tóre m a-
genera ła  Iron s id e  na ćw iczen ia ch  
żo łn ierzy  po lsk ich  w  R em berto­
w ie  z szczeg ó ln ie  żyw ym  za intere­
sow aniem  śledzi ca ły  p rzeb ieg  w i­
zyty  gen  Iron s id e  w  W a rszaw ie  
an g ie lsk i dzienn ik  „D a ily  Eka- 
p re ss " . K oresp on d en t dyp lom a­
ty czn y  tego  dziennika p isze ;

„Udzia? gen lrorn.de na ćwicze­
niach armii polskiej jest uważany 
przez politykói-' i dyplomatów, jako 
duży krok, zrobiony w kierunku po­
rozumienia między armią polską i an­
gielską".

A m erykański czo łow y  dzienn ik  
„T im es  - N ew  J o rk "  zam ieszcza 
telegram  korespon denta  w arszaw  
s k ie g o :

..Przyjęcia, jakiego doznał angiel­
ski generał, żaden jeszcze obcy mąż 
stanu nie miał" — podaje korespon­
dent.

Japoń sk i dziennik  „S h in b u n " 
p od a je  w ie le  w iadom ości z fron tu  
ch ińsko - ja p oń sk ieg o  o rzek o­
m ych  zw ycięstw ach  sw oich  w ojsk . 
N atom iast prasa chińska zaprze­
cza  tem u i w  szczeg ó łow y  sposób 
p o d a je  su k cesy  w ojsk  ch iń sk ich  
na fro n c ie . W y w od y  dziennika 
ch iń sk iego  potw ierdza prasa so ­
w ieck a  i fran cu sk a .

D zien n ik i fra n cu sk ie  zam iesz­
c za ją  kom unikaty o rzekom ych  
rokow an iach , m a ją cy ch  m ie jsce  
m iędzy  P olsk ą  a N iem cam i o 
Gdańsk. K oła  o fic ja ln e  polsk ie  za­
p rzecza ją  zdecyd ow an ie  tym p o ­
głoskom . J e s t to skutek p rop a ­
gandy n iem ieck ie j. Zadaniem  pro 
p agan dy  polsk ie j je s t  ja k  n a jen er

ją  p od erw a ć zau fan ie  A n g lii i

F ra n c ji do P olsk i. Jesteśm y p ew ­
ni, że i tym razem  gra niem iecka 
spali na panew ce.

W ia d o m o ś c i  <l  iosu

i t a  ^ S z i ś

Żn iw a  i zb io ry owoców
w  M a lo p o ls c e  W s c h o d n ie j  i n a  Wołyniu

żniwa na 
Wschodniej i

terenie
Wołynia

Małopolski
są w całej

gat. I 24.00 33.00; żytnia 1 pełni. Poza kilkoma gromadami, kto 
19 50 —  są ón. T*'TU' zytnia razowa re ucierpiały w czasie bur/ grado- 
19 91 X ™ ’ pszenne grube

24.50
12 25 — 10  71;.’ pszenne grube wych w czerwcu, plony wszędzie są
miałkie 1-1 - m i J f  U '? °  ~  12 00’ znakpm!te-ne 22.00 — 22^0- makuehy lnia-| W  związku ze zbiorami zbóz zano
we 12 25   ić> 7k- 7 akuchy rzepako- towano zniżkę cen. Spodziewać się
3 00 — 7 50- ~ słoma pras. żytnia należy rychłego zahamowania zniż- 
7.00. Prasowane 6,50 — ki, dzięki kredytom pod zastaw zbo

ża, które w znacznej mierze przy­
czynią się do ograniczenia nadmier­
nej podaży, liczyć się również nale

ży z dobry-ai zbiorami 2bóż jarych, 
oraz ziemniaków.

Znakomicie r(f nież obrodziły wi­
śnie. Nie wpłynęło to jednak na 
zniżkę cen, gdyż fabryki konserw 
zakupiły masowo owoc na przetwo­
ry.

Według wiadomości z sadów owo­
cowych, grusz, k w tym -oku będzie 
my mieli wbrod, zato słabiej wypa­
dają zbiory śliwek i jabłek. Bardzo 
korzystnie kształtują się również 
zbiory chmielu.

1. Nagroda 2000 zł. dla 3-1. koni. 
Dystans 1600 mtr. Palanka A. Miecz­
kowskiego, Gin Ti K. Glińskich, Sa- 
ragossa T. Kotlarewskiej, Atos H. Bro 
sżkiewicza, Grisette Lumiere A Bud­
nego.

,2. Nagroda 1500 zl, dla 3-1. koni. Dy 
slans 2200 mtr. Amorek st. Nałęcz, Ko 
karda M. Hrycyka, Jerry II M. Broni­
kowskiej, Łobuz J. Litewskiego i T. 
Mikke, Ma Cherie M. Mersona, Eksce­
lencja st. Podkowa. Odwet II st. Pod­
halanka. Sommerville A. Budnego.

3. Nagroda 3000 zł* dla 3-1. i 4-1. 
klaczy. Dystans 1000 mtr. Sahara K. 
i S. Enderów, Gałłeuse st. Łochów, 
Izba K. Wodzińskiego.

4. Nagroda 1500 zl. dla 4-1. i starsz. 
koni. Płoty. Dystans 2600 mtr. Ben- 
szek T. Peretjatkowicza, La Veine A. 
hr. Rostworowskiego, Nebraska T. Ko 
tlarewskiej, Addis Abeba A. i J. Bu­
kowskich, Perzeur W. Michalskiego, 
Omara st. Jordan.

5. Nagroda 2400 zł. dla 3-1. koni. 
Handicap. Dystansu 1600 mtr. Honey 
(58 kg.) A. Mieszkowskiego, Barca- 
rola (55) st. Lubicz, Atos (56) H. 
Broszkewicza, Zara (33) A. Orniszew

skiej, Słoneczny (56 i pól) J. Cichow- 
skiego, Cenna II (57) M. Stokowskiej.

6. Nagroda 4000 zl. Poznańska dla 
S-l. i starsz. koni. Dystans 2600 mtr. 
Sumatra II J. Cichowskiego, Dell L. 
Bukowieckiego, Izba i Effor K. W o­
dzińskiego.

7. Nagroda 2200 zł. dla 3-1. koni. 
Dystans 1600 mtr. Kastylia L. Dydyń 
skiego, Honey A. Mieczkowskiego, 
Barcarola st. Lubicz, Płomień T. i K. 
Glińskich, Saragossa T. Kotlarew­
skiej, Słoneczny J. Cichowskiego, Li- 
gura A, Tuńskiego, Orion M. Stokow 
skiej.

8. Nagroda 1200 zł. dla 3-1. koni. 
Dystans 2100 mtr. Isola st. Nałęcz, Ta 
mar KI. Wiśniewskiego, Polana st. Kra 
sne, Maryna B. Rajkowskiego, Koral 
II J. Boryckiego, Bugatti S. Szwarc- 
sztajna, Aksum S. Krzyżakowej, Miss 
Kika L. Bukowieckiego.

9. Nagroda 1800 zł. dla 4-1. i starsz. 
koni. Dystans 2100 mtr. Katorżnik T, 
Grabowskiej, Ruń II M. Hrycyka. Lo- 
liengrin D. Tokara, Olimp st. Boiicza, 
Atak st. Lubicz, Korona T. Koflarcw- 
skiej, Olaf W. Michalskiego.

W u L i l k i  ś o n i i w
z dnia 20 lipc£

GON. 1, Dyst. 2200. Nagr. 2200 zl:
1) Stochód chł. Bożek, 2) Sarratoga 
(10). W ygr. w 2 min. 30 sek. łatwo o 
półtorej dłngości. Tot. 7,5.

GON, 2. Dyst. 210(1 mtr. Nagr. 
2200 zł: 1) Rawita ż. Guliasz, 2) Ai- 
gokeros (59), 3) Elf (29), 4) Miechów 
(51,5), W ygr. w 2 min. i 5 sek. łatwo 
O dwie dług. Tot, 6, fr. 5 i 7,50. 
Porz. 53.

GON. 3. Dyst. 2100 mtr ' Nagr.
1800 zł: 1) Kartel ż. Gili 2) Gaiete
(40) 3) Grot (57). 4) Oppeln (11). 5)
Daniel (129). W ygr. 2 min. 15,5 sek. 
pewnie o trzy długości. Totalizator 9 
łr. 7.5 i 23.50, Porz. 178.

GON 4. Dyst. 1600 m tr: Nagr.
240q zł: 1) Cziczikar żok. Kobitowicz,
2) Athos (19), 3) Nurm: II (23), 4) 
Ars (89). W ygr. w 1 min. 40 sek. 
w walce o 2 dł. Tot. 8, fr. 5,50 i 7, 
Porz. 30.

GON. 5. Dyst. 1600 mtr. Nagr. 
1500 zł: 1) Samum II, żok. Guliasz,

2) Garibaldi (51), (51), 3) Ambrozja
(53.5) 4) Mimulus (80). Wygrar.p w 
1 min. 42,5 sek. pewnie o 1 dług. Tot.
5.50, franc. 5,5 i 7.50, Porz. 24.

GON. 6. Dyst. 2100 mtr. Nagr.
3o00 zl: 1) Benito żok. Gili, 2) Kniaź
(35), 3) Demon (24), 4) Rapsodia II 
16,5). Wygrane w 2 min, i 17 sek. w 
w alce 'o  pół dług Tot. 10, franc. 6,50 
i 11,50, Porz. 103.

GON. 7. Dyst. 2200 mtr. Nagr.
3000 zł: 1) Ostra żok. Gili, 2) Katon
(16.5), 3) Dar )32), 4) Peryskop (24) 
Wygr. w 2 min. 20 sek. finiszem o 
półtorej dług. Tot. 10 franc. 5.50 i
6.50. Porz. 50.

GON. 8. Dyst. 2100 mtr. Nagi.
2000 zł: 1) Ostrzyca żak. Gili, 2) 
Cacko U (61.5), 3) Newmarket (10), 
4) Oryginał (22). 5) Debar (116,5). 
W vgr. w 2 min. 18 sek. w watce o 
krótki łeb. Tot. 16,5. fr. 10,5 i 16,5. 
Porz. 94.
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D zie ń  katastrof lotniczych

Samolołspartowy rozbitypod Baranowiczami
Wicestarosta Paźniewski ciężko ranny

WILNO, JO, 7, Na terenie Barano­
wicz wydarzyła się katastrofa samo­
lotu KWP 9 z Wileńskiego Aeroklu­
bu, w której odniósł bardzo ciężkie 
obrażeń :a wicestarosta Henryk Paż- 
męwski.

Przebieg wypadku był następujący: 
pilot Czarnecki z Wilna przybył ao 
Baranowicz i zaprosił znajomego wi- 
cestarostę na przejażdżkę. Podczas 
startu zawadził o sosnę i spadł. Pilot 
wyszedł z wypadku bez szwanku, na­
tomiast wicestarosta doznał wstrząsu 
mózgu i bardzo silnych obrażeń. — 
W stanie bardzo groźnym przewie­
ziono go do szpitala w Baranowi­
czach.

W samolocie złamało się skrzydło 
1 śmigło oraz uszkodzony został mo­
tor.

Spadł samolot
wojskowy

R Z Y M , 20. 7. O koło  m ie jscow o­
ści Jesi spadł na ziem ię w o jsk o w y  
samolot włoski. Z ałoga, z łożona z 
czterech osób , pon iosła  śm ierć. 
P rzy czy n y  katastrofy  nie są zna­
ne.

K a ta s tro fa  s a m o ls tu  
pasażerskiego

BERN, 20. 7. W e czwartek

po południu ulegi katastrofie 
samolot pasażerski „H B— IX A “ , 
pełniący norm alną służbę komu­
nikacyjną na lin ii W iedeń —  Zu­
rych. K atastrofa nastąpiła o godz. 
17-ej w pobliżu jeziora Bodeń­

skiego w chwili, gdy pilot z pow o­
du defektu motoru usiłował doko­
nać przym usowego lądowania.

W katastrofie zg inęli: pilot Acker 
man oraz radiotelegrafista Man- 
chard i 4 pasażerów.

W  zabitym p ilocie  k p t  Acker- 
manie lotnictw o szw ajcarskie tra­
ci jednego z najw ybitn iejszych  p i­
lotów kom unikacyjnych, znanego 

j rów n ież  ja k o  autora liczn ych  prac 
i p u b licy styczn ych  o lo tn ictw ie .

Dobry szofer M iń s k i W a r s za w a
J e r o z o l im s k ie

Bajeczna kariera 5-letniego chłopca
Syn wieśniaka Daiaj Lama XIV

ja k o  w cielenie (fucha p o p rze d n ie g o  w ład cy
CZUNGKfNG 2p. 7. Czternastym 

Dalaj Lamą,_ władcą Tybetu i ducho­
wym przewódK milionów wiernych 
wyznawców lamaizmu, zamieszkują­
cych Tybet, Mongolię i rozsianych po

całych Ghinach, został proklamowany 
młody pięcioletni syn wieśniaka z 
malej wioski, znajdującej się w zapa­
dłym zakątku prowincji Kokonor.

Poszukiwania nowego Daiaj Lamy

w OGRODZIE e r .  KŁUTA KACZKA FLASZKA DOBREGO WINA
®|* litr. 5  Z f .  Królewska U

Przy kamieniu granicznym D.O.16

Ja k  zam ordow ano strażnika?
SenoM  g d a ń s k i  „ u b o l e w o ”

D zie n n ikarze
litewscy

w  W a r s z a w i e

W ycieczk a  dzienn ikarzy  litew­
skich , baw iąca  w P o lsce  od dni 
12-tu, zatrzym ała się w drodze 
p ow rotn e j do K ow n a w W a rsza ­
w ie, p rzed łu ża jąc  sw ój pobyt o 
jed en  dzień, to  je s t  czw artek.

W ieczorem  g ośc ie  litew scy  p o ­
dejm ow an i by li w hotelu Bristol 
obiadem  przez naczeln ika w ydz. 
p ra sow eg o  M SZ, p. Sk iw skiego.

Cesarzowe
A s i n o n i ^

u 0 ca Św.
CITTA DEL VATlCANO, 20. 7. 

Ojciec Święty przyjął dziś na audien­
cji prywatnej cesarzową Annamu, 
która przybyła w stroju narodowym 
w towarzystwie ambasadora Francji 
i jego małżonki. Cestu-zowa wręczyła 
Papieżowi upominek w postaci cenne­
go krzyża, Papież zaś wręczył cesa­
rzowej cenny różaniec. Następnie ce­
sarzowa zlożyia wizytę kardynałowi 
sekretarzowi stanu Maglione.

P od a jem y  ostatnie bardzie j 
szczegó łow e  re lac je  z pogranicza 
polsko gdań sk iego:

K om unikat P . A . T .
GDAŃSK, 20. 7 .,Dziś około go ­

dziny 9.30 rano gdański urzędnik 
celny i dwóch umundurowanych 
SA -m anów  przekroczyło granicę 
gdańsko - polską, przy kamieniu 
granicznym D. O. 16 i weszło 
wgłąb terytorium polskiego, gdzie 

j natknęli się na polskiego strażnika 
i. granicznego W itolda Budziewicza. 
( Na wezwanie Budziewicza do za- 
i trzymania się, gdański strażnik

głości około 30 m. od linii grani­
cznej usiłował zatrzymać tych 
trzech osobników  funkcjonariusz 
straży celnej W itold Budzewicz. 
W ówczas jeden z nich —  na razie 
nie ustalono czy to b y ł gdański u- 
rzędnik celny, czy też jeden  z hit­
lerow ców  —  strzelił do Budzę w i­
eża. Funkcjonariusz polskiej stra­
ży granicznej został zabity na miej 
scu.

Ubolew anie Senatu
W  południe w  Kom isariacie Ge­

neralnym R. P. zgłosił się przed­
stawiciel senatu gdańskiego radca

strzelił do Budziewicza, kładąc go Siegmund, który w  imieniu senatu 
trupem na m iejscu, poczem w raz! złożył w yrazy ubolewania, 
z towarzyszem zbiegi na stronę W ładze polskie wszczęły w  tej 
gdańską. Polskie władze adm ini-1 sprawie śledztwo, ponieważ zaj­

ście odbyło się na tertorium P ol­
ski.

stracyjne. prowadzą dochodzenia 
w tej sprawie.

Relacja „ A .T .n .“
GDAŃSK, 20. 7 Dzisiaj rano ńa 

terytorium R zeczypospolitej w po- j 
bliżu granicznym polsko - gdań-i 
skim zastrzelony został polski 
strażnik graniczny ś. p W itold Bu 
dziewicz. Przebieg zajścia był na­
stępujący: We czwartek o godz, 9 
m. 30 rano przekroczyli granicę 
polską na odcinku kolo m iejsco-

P A R Y Ż , 20. 7. W  dalszym  ciągu  
pog łosk i o rzekom ych  rok ow a­
n iach  p o lsk o -n iem ieck ich  w  sp ra ­
w ie  G dańska uw ażane są przez 
prasę paryską  za n ieudany, bądź 
też p rzebrzm ia ły  bez skutku m a­
new r B erlina.

„E x c e ls io r “  w ra ca ją c  je szcze  
dziś do te j spraw y, podk reśla , że 
W arszaw a i B erlin  zdem entow ały  
jak  n a jb a rd z ie j w yraźn ie  in fo r ­
m a cje  o tych  rokow an iach . W  sa­
m ej zasadzie rokow ań  p o lsk o-n ie ­
m ieck ich  —  pisze dzienn ik  -—  is t­
n ie je  zasad n icze  n ieporozum ien ie .

dze m iejscow e śledztwa w  tej spra I kami rząd polski zajm ie odpowied 
w ie i zapoznaniu się z >cgo wyni-1 nic stanowisko.

R ze k o m e  rokow ania polsko-niem ieckie
Bezskuteczny manewr berliński

ko jako narzucenie sw ej w oli i żą­
dań P olsce bez konfliktu zbrojne­
go. Polska rozumie n egocja cje  ja ­
ko uregulowanie sprawy Gdańska 
w taki jednak sposób, aby nie na­
ruszało to w  niczym je j suweren-1 
ności, je j praw i interesów  żyw ot­
nych.

N a p ie d e  w zra s ta ?
D ziennik  ,,E poqu e ‘ ‘ ostrzega  

przed daw aniem  w iary  in form a ­
c jom  u sp ok a ja jącym , zapowiada­
ją c  narastanie napięcia w E uro­
pie.

trwały 5 lal. jak wiadomo, po-przearu 
władca Tyhgtu zmarł w .roku 1933, 
naątępcę jego odnaleźli mnisi i jasno­
widze tybetańscy w Taherasu w pro­
wincji Kokonor. Obecnie nowy Daiaj 
Lama znajduje się już w drodze do 
Tybetu, towarzyszyły mu specjalni 
posłowie, którzy przybyli z Ihassy i 
przedstawiciele chińskiego rządu na­
rodowego. Rząd chiński przeznaczył 
sto tys. dolarów na podróż miodego 
Dalaj Lamy, oddając do jego dyspo­
zycji liczną świtę’, i oddział wojska. 
Wszyscy ̂  lamowie modlą się obecnie 
za pomyślność podróży nowego wład­
cy.

Miody Daiaj Lama jest według o- 
po-n iadań osób, które go w-idziały ci­
chym, spokojnym, bardzo opanowa­
nym d/ieckiem o przenikliwych o- 
czach. Na zadane mu pytania odpo­
wiedział po chińsku, wymieniając 
swój wiek i nazwisko. Na inne zapy­
tania odpowiada, milczeniem, lub prze 
czącym ruchem głowy.

Wyznawcy lamaizmu, jak wiadomo, 
wierzą, iż dusza zmarłego Daiaj 1-amy 
wcieliła się w tego chłopca, który u- 
rodzil się dokładnie w chwili śmierci 
poprzedniego władcy Tybetu,

Po przeprowadzeniu przez w ła-, N iem cy rozum ieją rokowania tyl-

Polska jako mocarstwo
nie może istnieć bez G dań ska

L O N D Y N , 20. 7. „D a ily  T ele - 
g ra p h " zam ieszcza dziś obszerny  
artyk u ł h istoryczny  o zagadnieniu

wości Trzcionki jeden 'ełn ik  gdań d°s tę p u  P olsk i do m orza pióra zna
ski i 2-ch hitlerowców .

Na terytorium  polskim, w odle-

M L E H A N I A  szp italn a 7 D A N G L A najlepsze ob ady 
j a r s k i e

Am b&sador R ze s zy  w  M oskw ie
wezwany do Berlina

BERLIN, 20. 7. Z kól dobrze p o ­
in form ow a n y ch  słychać, że am ­
basador R zeszy  w M oskw ie hr. 
can der S ch u len b u rg  ma przybyć 
wkrótce do B erlin a , celem  złoże­
nia raportu  w n iem ieckim  urzę­
dzie spraw  za gran iczn ych

nego pu b licysty  an gielsk iego F ir- 
tha.

„G dy sic mówi o Gdańsku —  
stwierdza Firth —  trzeba zawsze pa­
miętać o Polsce. Taki jest również 
pogląd Hitlera, albowiem jak oświad­
czył on ministrowi Beckowi w stycz­
niu z jego punktu widzema Gdańsk 
jest jedynie prowincjonalnym mia­
stem nie wartego, aby o niego wal­
czyć, ale Gdańsk jest portem polskim 
na Bałtyku, a przyszłość Polski, jako 
wielkiego mocarstwa zależna jest w 
znacznym stopniu od jej wąskiego 
pasa na wybrzeżu bałtyckim. Ten fakt 

W  k ołach  zb liżon ych  do W ił- ' nadaje sporowi o Gdańsk znaczenie
helm strasse u trzym ują, że w przy  ■ światowe, jakiego spór o Kłajpedę ni
jeźd z ie  am basadora  do B erlin a

rzeki prowadzącej do morza, oraz bez­
pieczne posiadanie tych kilku mil wy­
brzeża bałtyckiego jest dla egzysten­

cji Polski, jako mocarstwa europej­
skiego żywotnym zarówno dziś, jak i 
kiedykolwiek w przyszłości” .

R o sko ln tko w
w y ję ły  z  p o d  p r a w a
MOSKWA, 20. 7. W dzisiejszych 

dziennikach moskiewskich ukazał się 
sensacyjny komunikat urzędowy, li­
kwidujący sprawę b. posła sowieckie­
go w Sofii — Raskolnikowa, który w 
swoim czasie odmówił powrotu do 
Moskwy.

Sąd najwyższy ZSRR rozpatrywał 
sprawę Raskolnikowa in sontumatiarr 
i wydał wyrok, na podstawie którego, 
były poseł w Bułgarii —  Raskolnikow 
zgodni 7. artykułami 319 i 320 sowic- 
kiego kodeksu z dnia 21 listopada 
1929 r. postawiony został poza pra­
wem.

Dekret z dnia 21 listopada 1928 r. 
wydany został jako nowela do sowiec­
kiego kodeksu karnego i dotyczy oby­
wateli sowieckich, odmawiających 
powrotu do ZSRR i przechodzących 
do obozu (ćrogów Sowietów.

Dekret ten wydany został w związ­
ku z sensacyjną ucieszką radcy am­
basady sowieckiej w Paryżu —  Bie- 
siedowskiego z gmachu ambasady w 
r. 1929.

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że w tycli dniach ogłoszone 
zostaną wyroki w sprawie innych dy­
plomatów sowieckich, którzy w ostat­
nich latach odmówili powrotu do 
ZSRR.

Gen. Ironside w Modlinie i Rembertowie
na pokazach w szystkic h  ro d za jó w  broni

nie należy dopatryw ać się n iczego  
n ad zw ycza jn ego  i że chodzi ty lko 
o zw ykłą „w izy tę  tu rn u sow ą ‘ ,’l .

Tragiczn y strza ł na polowaniu
Zabił przyjaciela

który uratował mu życie

gdy nie posiadał.
Poddając następnie historycznej a- 

nalizie zagadnienie Gdańska Firth 
kończy następującymi słowami: „za ­
łamanie się Polski, jako wielkiego, 
niepodległego mocarstwa byłoby kar­
dynalnym nieszczęściem dla całej 
Europy.

Polska jest zbyt duża, aby nie być 
wielkim mocarstwem, zarówno co do 
nazwy, jak co do istoty rzeczy. Bez­
pieczne posiadanie dróg kolejowych i

W e środę gen. Iron side  udał się 
rano w tow arzystw ie  in spektora 
arm ii gen. N orw id -N eu geb au era  
do R em bertow a, gdzie był obecn y  
na pokazie czo łg ó w  i lotn ictw a , 
p o łączon ym  z ostrym  strzelan iem  
p iech oty  i a rty ler ii. N astępn ie  
m in ister  sp raw  w o jsk ow y ch  gen. 
K asp rzyck i p o d e jm o w a ł g o ś c ia !  
an g ie lsk iego  śn iadan iem  w m ie j­
scow ym  kasyn ie. P o  śn iadan iu  
odby ła  się d e fila d a  w szystk ich  od ­
działów , k tóre w zię ły  u dzia ł w 
ćw iczen iu .

Z R em bertow a gen. Iron sid e  
w y jech a ł do M odlin a , gdzie  zapo­

znał się z organizacją, wyposażę- obecny na ostrym strzelaniu lot- 
niem i pracą saperów oraz był nictwa.

A n g i e l s k a  s t r a ż
nad morzem Śródziemnym

POZNAŃ, 20. 7. Niezwykle tragiez- j 
ny wypadek wydarzył się onegdaj 
w Pyzdrach. Mianowicie grupa mło­
dych ludzi była na polowaniu na dzi­
kie kaczki. Po powrocie z polowania 
praktykant leśnictwa Stanisław W ie-

ZAPRENUMERUJ
„ A B C "

Koniec obrad o 8-ej rano
Rekordowe posiedzenie w Izbie Smin

czorkiewicz zdejmował nieostrożnie 
nabitą strzelbę z ramienia, przy czym 
strzelba wystrzeliła i ładunek śrutu 
ugodził 20-letniego Henryka Łyskaw- 
ka, Łyskawek zmarł na miejscu.

Zaznaczyć należy, że ś. p. Łyska-: LONDYN, 20. 7. Swego rodzaju . w nowszej historii parlamentu angicl- 
wek i jego mimowolny zabójca Wie- rekord ustanowiła angielska Izba I skiego. Przez cały czas trwania po- 
czorkiewicz żyli w serdecznej przy- , Gmin w nocy z środy na czwartek. I siedzena wszystkie ławy poselskie 
jaźni i w tym samym jeszcze dniu ra- O godz. 8-ej rano posłowie opuścili po były szczelnie zapełnione. Tematem 
no, kiedy kąpali się w Warcie, gdy i 17-godzinnym posiedzeniu pałac west- j obrad Izby była, poza innymi probie- 
Wieczorkiewicz trafił na głębię i p o - ! miusterski. Posiedzenie to było nie mami natury politycznej i ogolno- 
czął tonąć, Łyskawek pośpieszył mu tylko jednym 'zGiajdtużśzycli, ale rów-| państwowej kwestia uposażenia człon 
z pomocą i uratował go. I nież jednym z najliczniej obesłanych i ków Izby Gmin.

LONDYN, 20. 7. We środę w ie­
czór gen. sir Archibald P. Wavell 
mianowany został głównodowodzą­
cym brytyjskimi wojskami lądnwy- 
mi na Bliskim Wschodzie. Tym sa­
mym utworzona została przez An­
glię nowa komenda wojskowa pod 
nazwą „środkowy wschód” . Siedzi­
bą tej komendy jest Kair, a podle­
gać je j będą wojska brytyjskie w 
Palestynie, Egipcie, Sudanie i na 
Gyprze. Placówka ta istniała przej­
ściowo już w c wrześniu A ku  1938. 
a wówczas na jej czele stał bawią­
cy obecnie w Warszawie gen. Iron­
side.

„Daily Telegraph" komentując 
utworzenie nowej brytyjskiej pla­
cówki wojskowej stwierdza, iż krok

193? funkcję naczelnego dowodny 
angielskich sił zbrojnych w Pale­
stynie i Transjordanii. Brał on rów ­
nież udział w wojnie światowej na 
frontach: francuskim, belgijskim i 
rosyjskim, a przez pewien czas był 
dowódcą wojsk ekspedycyjnych w 
Indiach.

Straszne skutki
swawoli

KATOWICE, 20. 7. Straszne skulsi 
własnej lekkomyślności ponieśli dwaj 
młodzi ludzie — Widryński i Rahlig 
w powiecie raciborskim. Chłopcy 
wspięli się na jeden ze slupów prze-

ten był konieczny ze względu na wodów elektrycznych między Kriegs- 
skomplikowane dotychczas stosun- j bach i Sudoiem. Wskutek dotknięcia 
ki, jakie panowały wśród garnizo się przewodów wysokiego napięcia, 
nów brytyjskich nad morzem śród- .nieostrożni młodzieńcy zostali poraże- 
ziemnym. Sir Archibald P. lVavell, ni i runęli ze znacznej wysokości na 
który wkrótce wyjedzie do Kairu, 1 ziemię. Po przewiezieniu ich do szpi 
pełnił od sierpnia 1937 do września tata zmarli z odniesionych ran.
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